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»ISKRA« 


Przyjęcie 
TOLERANCJA SEJMU. 


Warszawa, 19-6, (Tel. wł.) Na dzisiej- 
Szem posiedzeniu Sejmu przystąpiono 
najpierw do załałwienia spraw regula- 
minowych i zawieszono w stosunku do 
"ABESRU posłów posiępowanie karne. 

„ Poseł Zwierzyński (ZLN.) sprzeciwił 
SIC zawieszeniu postepowania karnego 
Przeciw posłowi Ledwochowi, motywu- 
Jac to stanowisko przytoczeniem jego re 
wol ucyjnych i antypaństwowych powiec- 
azen na wiecach. jak np. że „Piłsudski 
mema siły”, że „musi dojść do rewolu- 
giis. że „wszystko jest jedno. czy ma- 
czuc ręce w gnojówce. czy też w krwi“ 
itp. Mimo to Sejm postanowil zawiesić 
postępowanie karne w stosunku do po- 
sła Ledwocha. 

Następnie rozpatrywano sprawę zix- 
nych zajść w gimnazjum ukraiúskiem w 
Stanisławowie. W inieniu komisji oświa 
lowej Sejmu poseł Jędrzejewiez (BB.) 
postawił dwa wnioski: 1) aby wladze 
Jaknajrychlej zlikwidowały iucydent z 
zastosowaniem środków zapobiegających 
Podobnym wypadkom na przyszłość, 2) 
&by uczniowie zawieszonych klas sim- 
nazjum nie tracili roku szkolnego. 

Posłanka Rudnicka (kl. ukr.) domaga- 
a się uchwalenia wniosku posta Lan- 
Kora (Wyzwolenie) žada jącego. by ucz- 

wie zastali natychmiast przy jęci z 
powrotem do szkoły. 128 

Sejm uchwalił pi 
sła Jędrzejewicza 
jego miejsce 
Langera. 

Ww dalszym ciągu przystąpiono 
wy amnestji 


SPRAWA AMNESTJI. 


Z kolei Izba przysiąjia do RAT 
zdania komisji prawniczej do p so jek- 
tów nządowego i poselskiegoy amwa- 
wie amnestji. Sprawe te tean po 
sel Pużak (PPS). Nastepnie wyuło- 
sił dłuższe przemówienie ice 
ster Car, który oświadczył, że pro- 
jekt amnestji nie jest zwykłym prze- 
ułożeniem ustawowem, a jest on ak- 
tem o pewnej’ toniosłości historycz- 
hej, bowiem będzie zapoczątkowa- 
niem współpracy normalnej z tymi 
obywatelami Polski , którzy w okre- 
Ste przełomu godzili w podstawy by- 
tu Polski. Gs Ź 

Dalej korzystać mają z cześciowej 
amnestji osoby, które dopuściły się 
czynów występnych z pobudek poli- 
ycznych j 
nych i społeczno-gospodarczych. 

Tzestępstwa prasowe, polegające 
na zmiewadze władz i urzędników ko 


pierwszy wniosek po- 
. drugi odrzucił, a na 
uchwalił wniosek posla 


do spra 


rzystają z o REI amanestji. Rząd 
znał za możliwe udzielenie częścro- 


Nee ara 
Lot „Orła Białego* 
ODŁOŻONY NA DWA TYGODNIE. 


Warszawa, 19-6. (Tel. wł.) Z Paryża 
Gonoszą: Ostatnia rewizja samolotu pol- 
Skiego, przeznaczonego do lotu tranatlan 
tyckiego wykazała, że potrzeba jeszcze 
uskutecznić kiłka niezbędnych przeró- 
bek, po których samolot poddany zosta- 
nie jeszcze próbnym lotom. Wobec te- 
Bo start samolotu do lotu transatlantyc- 

tego, drogą na Azory i Nową Szkocję, 
Odroczony został na okres prawdopodob 
me dwutygodniowy. Lotnicy polscy ma- 
Jorowie Idzikowski i Kubala znajdują 
SIę w jaknajlepszej formie i są pełni na- 
Ferid pomyślnego przezwyciężenia tru- 

ów czekkającej ich podróży. Zańntereso- 
ame polskmi lotem transatlantyckiim 


Warasta niemal z godziny na godzinę. 


s narodowościowych, religij- ; 


z" z 0 O D O m R e arees 


OPŁATA POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM. 


KURJER ZACH 


” 


ODNI 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


ROK XIX. SOSNOWIEC. SRODA, 2 CZERWCA 1928 ROKU. Nr. 168. 
Prenumerata miesięczna Zł. 3.50. Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61555. Cena egzemplarza 20 groszy. 
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Zakończenie ustawow. sesji budżetowej Sejmu 


projektu ustawy o amnestji dla przestępców politycznych. 


wej amnestji, choć neco w szczu- 
plejszym zakresie tym osobom, któ- 
re w drodze nielegalnej, oraz w ści- 


slem porozumieniu z czynnikami ob- 


cymi zmierzały przed 5 maja 1926 r. 


do wprowadzenia ustroju komunisty- 


Miss Earheart przeleciała 


cznego, Tym osobom może być daro- 
, wama jedna trzecia część kary, nie- 
| lednim pół — kary. Z częściowej am- 
nestji korzystać będą rówmież osoby, 
skazane za przestępstwa pospolite. 


| 
| 
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| Dalej amnesija przewiduje orzecze- | 


Atiantyk 


JEJ ŚLADEM CHCE WYRUSZY ć LOTNICZKA NIEMIECKA. 


Warszawa, 19-6. (Tel. wł.) Z Londynu 
donoszą: Samolot „Friendship  (Przy- 
jaźń), na którym wystartowała miss 
Farheawt z pilotem Stultzem do lotu 
tramsatlantyckiego. wylądował wczoraj 
o godz. 1.40 w pobłiżn powtu Lanolli w 
Walji. Po 20-godzinnym locie samolot 
wyłądował o 200 metrów cd brzegu tak, 
iż wysłano po lotników łódź. Miss Ear- 
heart jest pierwszą kobietą, która prze- 
leciala ocean. Samolot „Przyjaźń“ jest 
aparatem typu Fokkera o 5 motorach 
siły 660 HP. i leciał 160 klm. na godzinę 
mając 4.000 ltrów benzyny i pokonał 
5000 klin. bez lądowania. Samolot posia- 
dał dwa aparaty radjowc i był w cia- 
glym kontakcie ze statkami. 

Po wylądowamiu lotnicy zachowali do 
skonały wygląd i samopoczucie. Miss 
Farhcart oświadczyła: „Jestem bardzo 
zadowałona. że mamy już Atlantyk po- 


| się pomyślnie wylądować. Wobec wiel- 
' kiego zmęczenia nie mogę pamom mic 
więcej powiedzieć“. 
Lobnik Stultz oświadczył, że napotka- 
no gęste mgły i deszcze. Do ladowania 
utrzymują moc depesz 
jn. iu, od prez. Coonidge'a. Aparatem 
kierowali na zmiany lotmik Stultz i løt- 
niczka Karheart. 

Nowy Jork, 19-6. (PAT.) W daiu dzi- 
siejszym, jeśli tylko warunki atmosfe- 
ryazne będą sprzyjające, lotniezka nic- 
miecka Thea Rasche odleci do Old Or- 
char? na aparacie systemu „Bellanca“, 
zakupionym dła niej przez mistress Ja- 
mes Tillman i możliwie niezwłocznie wy 
ruszy do Niemiec. Aeroplan ten nosza- 
cy nazwę „North Star“ jest jednopła- 
towcem o jednym motorze, którego za- 
sięg obliczony jest na 5000 mil. 


za sobą. Szczęśliwa jestem, że udało nam i 


Wielki podróżnik Nansen 


SĄDZI, ŻE GEN. NOBILE 


Leningrad, 19.6. (Pat) Otwarty tu 
został międzynarodowy kongres ac- 
roarktyczny; udział biorą m. in. Nan- 
sen, Bruns i szereg uczonych i pod- 
różników zagranicznych. 

Nansen w wywiadzie z przedstawi- 
cielami prasy sowieckiej wyraził 
przekonanie co do możliwości urato- 
wania załogi sterowca „Italja”. Zaz- 
naczył on, iż łamacz lodów „Krassin“ 


ZOSTANIE URATOWANY. 


jest najodpowiedzialniejszym stat- 
kiem dla miesienia pomocy w stre- 
fach podbiegunowych. Zdaniem Nan- 
csena, katastrofe Nobilego przypisać 
należy zbyt małym rozmiarom sie- 
rowca. Namsen sam projekiuje odby- 
cie lotu do bieguna w przyszłym ro- 
kn na sterowa skonstruowanym w 
Niemczech. 


Próba zamachu na pociąg 


N WIOZĄCY DYGNITA RZY SOWIECKICH. 


Wilno, 19-6. (AW.) „Kurjer Wileński* , przed nadejściem pociągu, 


informuje na podstawie doniesień z po- 
granicza, 
szłaku kolejowym Mińsk — Orsza nie- 
znani sprawcy usiłowali spowodować 
katastrofę kolejową. Na torze podłożona 
została bomba zegarowa na kilka minnt 


wiozącego 


szereg wybiinych dygnitarzy sowiec- 


iż w nocy z 17 na 18 bm. na ; kich. Zamach wykryty został przypad- 


kowo przez dróżnika. Władze sowiec- 


| kie wszczęły energiczne Śledztwo dla u- 


jęcia sprawców zamachu. 


Morderstwo na sali sadowej 


B. ZD NC NOAÓU RC RAŻA REDAKTORA „N. W. 


Wiedeń, 19.6. (AW) Dziś rano zda- 
rzył się miezanotowany dotychczas w 
dziejach kryminalistytki wiedeńskiej 
fakt. Były współpracownik „N. W. 
Journal” Oskar Poeffl wniósł przeci- 
wko byłemu swemu koledze redakto- 
rowi Wolfowi skargę o obrazę hono- 
ru Woll odkrył bowiem, że 
nodużył swego stanowiska jako re- 
daktor w części ekonomicznej „N. W. 
Joumal“ i dopuścił się licznych wy- 
muszeń. 

W czasie rozprawy Poelil nagle 
wstał z miejsca i 5 strzałami rewol- 
werowemi zamordował Wolia. Mor- 
derca tak szybko czynu tego dokonał, 
że nikt z publiczności nie zdolał mu 


w ten przeszkodzić. Wśród obec- 


i 
oeffl | 
z osobników, jakim był Poeffl. 


NAL“. 


nych powtała wielka panika. 
dziennikarzy doznało wstrząsu ner- 


Kilku 


$ 
4 
wowego. Wśród świadków obecne by- 


ły także żona i siostra zamordowa- 
nego. ` 

Wolf cieszył się powszechnie sym- 
patją wśród dziennikarzy i dążył do 
oczyszczenia stanu dziennikarskiego 
EEEE 761 Ta. 701.1 % Road wata waw w Ca 
STRAJK W KOPALNIACH 

DJAMENTÓW. 


Londyn, 19-6. (AW.) Pisma donoszą, 


że w kopalniach djamentów w połudn. , 


Afryce zastrajkowało okolo 5000 tubyl- 
«czych robotników. 


| 
| 


w Walji zmugil brak paliwa. Lotmicy o- | 
sratulacyjnych. ' 


WAR | 1 2 O R m 0 p A O ZO Z RY W O ROP WZ OE e 


— 


mie zamiast kary Śmierci kare 45 lał 
cięzkiego więzienia, kary zaś doży- 
wotniego więzienia iogodzi do lat 10. 

Amnestją częściową objęte są kary 
orzeczeń w postępowamiu  dyscypli- 


narnen. Ograniczenie tej «ammestji 
| podyktowane zostulo troską o bez- 


pieczeństwo państwa. Cav ten akt 
ma jedynie źródło w suwerennej wo- 
Ji państwa Polskiego. Czynniki zew- 
netrzne nie mają najmniejszego wpły 
wu na decyzję Rządu w tym wuzglę- 
dzie, 


ZAKOŃCZENIE SESJI. 


Przed północą zakończyło się usta- 
wowe -posiedzenie sesji budżetowej 
Sejmu, ponieważ budżet przyjęty w 
brzmieniu sejmowem przez komisję 
senacka do Sejmu już nie wróci. 

Posiedzenie mialo charakter ospa- 
ły i nużący. Dał temu wyraz nawet 
marszałek Sejmu, nie oznacza jąc ter- 
minu następnego posiedzenia. Ustawa 
amnestyjna zostala pospiesznie załat- 
wioną i przyjętą w brzmieniu ustalo- 
mem przez sejmową komisję prawni- 
czą, 

Odrzucono 153 głosami na 125 wmio 
sek pos. Jaremicza, aby ustawa amne- 
styjna objęła również  Białoruską 
Hronadę. Za wnioskiem głosowały 
mniejszości i lewica, 

-Pod koniec posiedzenia powzięto u- 
chwałę wzywającą Rząd do opraco- 
wania ustawy uposażeniowej dla u- 
rzędników państwowych i reguluja- 
cej ich płace, ale odrzucono zgłoszo- 
na poprawkę o podniesienin płac o 
25 proc. 

NGEETRCENESE UML (M E CACY TE 1 2h 


Incydent 
NA KOMISJI OŚWIATOWEJ. 


Warszawa. (9-6. (Tel. wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowej komisji o- 
światowej przed porządkiem dzienuym 
posel Kornecki (ŻLN.) oświadczył, że 
pocznwa się do odpowiedzialmości za in- 
formacje, które z przebiegu posiedzeń 
komisji udzielał pismom („Gazeta War- 
szawska” i „Kurjer Warszawski”) oraz, 
że sprawę zarzułów, jakie rzuciła na ko- 
misji posłanka Jaworska pod adresem 
informatorów prasy narodowcj, rzeko- 
mo  przekręcającej jej przemówienie, 
odda sądowi marsazłkowskiemn do roz- 
patrzenia. 

Komisja oświatowa odroczyła w cią- 
gu swego posiedzenia szereg waźmych 
Spraw. 


1000 RODAKÓW NASZYCH PRZY. 
JEDZIE 7 AMERYKI 


Warszawa, 19.6. (AW) Utworzył się 
tutaj z inicjatywy prezesa izby ham- 
dlowej polsko-amerykańskiej p. Kot- 
nowskiego komitet przyjęcia wycie- 
czki około tysiaca naszych rodaków 
członków polskiego związku narodo- 
wego w Ameryce. Wycieczka ta od- 
płynie z Nowego Jorku okrętem Bo- 
lonia i przybędzia w dniu S lipca br. 
do Gdymi. Protektorat nad komite- 
tem tym objal p. Prezydent Mościcki, 


Z„KLUBU B. B 


Warszawa, 19.6. (AW) Dziś w go- 
dzinach rannych odbyło się posiedze- 
nie zarządu klubu parlamentarnego 

B. i plenarne posiedzenie klubu. Na 
posiedzeniu tem pułk. FHławsk wygło- 
sił referat o sytuacji politycznej oraz 
minister Makowski zrelerował ustawę, 


© amnesiji, 


a 
G. 


PRZEGLĄD PRASY 


Sprawa Jakubowskiego. 


Ścięcie robotnika polskiego w Niem 
ozech Jakubowskiego,  zasadzonego 
za morderstwo... którego, jak sie po 
niewczasie okazało mie popetuii, jest 
przedmiotem dochotlzeń, w trakcie 
którego wychodzą na jaw miesłycha- 
ne szezegóły zbrodni, popełnionej 
przez sądownictwo niemieckie. Ja- 
kóbowskiego zasądzomo na jpodsta- 
wie zeznamiu niejakiego H. Nogensa. 
„Kurjer Poznański” przytacza nastę- 


pujące orzeczenie znanego psych ja- 
try, proi. uniwersytetu w Koelonji, 


dr. G. Aschaffenburga, którenu po- 
lecono z urzędu określić œhpowie- 
dziaimość umysłową Nogemsa: 

Prof. Aschaffenburg  skonstatował na 
podstawie zbadania dawnych orzeczeń 
szpitalno-iekarskich i informacyj, udzie- 
lonych przez krewnych H. Nogensa, że 
tenże juź w drugim roku życia przestał 
się rozwijać umysłowo. W r. 1925 według 
orzeczenie lekarza powiatowego N. nie na- 
dawał się nawet do zakładu dia upośle- 
dzonych umysłowo, gdyż nie bylo żadnej 
wxlziei, by stan jego mógl się iam popra- 
wić. Gdy Nogens mial lat 18, odwiedził go 
naczelnik gminy i zastuł go na progu do- 
mu, zajętego ustawianiem szeregu pustych 
karabinowych nabojów. Nogens trąrał je- 
den nabój, a gdy ten wywracał nabój na- 
stępny i padał cały ich szereg, Nogcns, 
jak male dziecko, nie posiadał się Z ra- 
dości. Tegoż jszcze roku oddano go do 
prowinejoralnego znkłudu dła umysłowo 


chorych, gdzie się wciąż bawił t. zw. kloc- ; 


kami, lecz nie umiał z nich niczego zbu- 

dować. W księdze szpitalnej zapisywano 

stale w jego rubryce: „zupełnie głupi”. 

„zupełnie tępy” i t. p. W październiku 

1926 roku zmarł Noyens na gruźlicę. 

Na, zasadzie zatem zeznania tak u- 
„ośledzonego umysłowo człowieka 
Sąd niemiecki bez wahania oddał ro- 
betnika polskiego w ręce kara! 

Jak pisze dalej „Kurjer Poznań- 
ski — 

Nogcns zapytany przez sędziego, umiał 
wprawdzie ać swe imię, lecz nie wie- 
dział już. ile ma lat. Gdy mu przedsta- 
wiono Jakóbowskiego — idjota spoglądał 
nań z zadowoleniem i powtarzał dźwięk 
„dja“. Prof. Aschaffenburg uważa za wy- 
kluczonę by Nogens rozumiał pytania se 
dziego i wogóle by mógł pamiętać fakty, 
które miały zajść nawct w. niedawnej 
przeszłościł Zdaniem prof. A. — do zeznan 


-n wią 


i słów tego idjoty nie można było przy- ` 


kładać żadnej wagi. 

A jednak sąd niemiecki skorzystał 
z bełkotanita idjoty, by pozbawić ży- 
cia Jakóbowskiego. Ciki już tylko 
diatego, Że miewinnie stracony był 
Połwkiem... 


Prowokacyjna mapa. 
Ryski „łygodnik Polski” pisze: 


Na dworcu głównym w Rydze świeżo 
wywieszono rozklad jazdy kolei litew- 
skich wraz z mapą litwy, przyczem gra- 
nica połućniowo-wschodma państwa litew- 
skiego biegnie od Prus w kierunku Białe- 
gostoku, następnie okrąża Wołkowysk, Sło 


kończy się na wschód od Druś. Zabrawszy 
Polsce województwa: Bialostockie, Wileń- 
ske i część Nowogrodzkiego. wydawnic- 
two tej mapy — a jest nim rząd litew- 
ski — nie poprzestaje na tem. oddaje bo- 
wiem resztę polskich województw kreso- 
wych Rosji i Białorusi sowieckiej, o czem 
świadczą stosowne napisy. Nad wcieloną 
do państwa kowieńskiego Wileńszczyana 
widnieje napis „lenku okupuota., Używa- 
jac sobie, ile wlezie pa Polsce, prowody- 
rzy kowieńscy nić śmią jednak anekto- 
wać ani pędzi Prus Wschodnich i Rosji so- 
wieckiej, choć dawne państwo NMendoga 
sięgało przecież za Dniepr i Dźwinę 

Mapa taka wywieszona na dworcu ko- 
lejowym w stolicy zaprzyjaźnionego z Pol- 
ską państwa, musi wywierać nietylko na 
Polakach, ale i na przejeżdżających do 
na nas cudzoziemcach, przykre wrażenie 
prowokacji. 


PIET ©. „O IRES YS TWK WWE MT ERP 
Zmienną pogodę 
ZAPOWIADA P. L M. 


Wczoraj naogół w cadej Polsce pogo- 
da zmienna, przeważnie chłodno i gdzie- 
niegdzie deszoze. Temperatura notowa- 
na o godz. 8 rano w Warszawie plus 11, 
Wilno 7, Kraków 11, Poznań 10, Lwów 
1i, Lublin 12, Gdymia 11, Białystok 12, 
Zakopane 9, Hala Gnsienicowa 2. Mor- 
skie Oko 4. Pińsk 11, Bydgoszcz 12, Za- 
leszczyłki 14, Sonim 7, Tarnopol 12 st. 

Na dziś P. I. M. zapowiada: W północ- 
no-wschocdniej części Polski jeszezc po- 
goda zmienna z przelotnemi deszczami 
i chłodno, słabnące wiatry zachodnie; 
ma zachodzie i południu Polski po krót- 
kotnwałem przejaśniemiu ponowny 
wzrost zachmnirgewia. Lekkie onsieplenie 
przy słabych wiatrach miejscowych, lecz 
Już ma Śląsku i w Poznańskiem możli- 


° KITRIER ZACHODNI Sroda. 20 czerwca 1928 wołam. 


Wujownicza mowa Waldemarasa 


na ziażdzie litewskiego związku Strzeleckiego. 
PREMJER LITEWSKI ZAPOWIADA WOJNĘ Z POLSKĄ. 


Warszawa, 19-6. (Tel. wł.) W Kownie 
odbył się w ub. niedzielę zjazd organi- 
zacji strzeleckiej szuulisów z udziałem 
580 przedstawicieli z prowincji. Na zjez- 
dzie obecani byli: prezydent republiki 
Smetona, premjer Waldemaras, minister 
węjny geu. Daukantas i biczpi dygnita- 
nze cywilni i wojskowi, Wygłoszono sze 
mg mów, w których atakowano. Polskę 
i wskazywauo na wielkie znaczenie 
związków strzeteckich dla uzyskania 
Wilna. Fromjer Waldemans wygłosił 
na zjeździe wielką mowę, w której m. 
in. powiecdziui: „Listu zabitych w wal- 
kach o niepodlegiość Litwy jeszcze nie 
jest zamkuięta, Liste poległych trzeba 
będzie uzupelaić nowemi uazwiskami, 
ponieważ nadejdzie chwila, kiedy Litwa 
wałczyć będzie- o swoją uiepadiegłość 
i odzyskanie Wilna. W prasie zagranicz- 
nej opublikowano projekt, według któ- 
rego wzamian ża oddauic Niemcora Po- 
morza polskiego, Polska otrzyma dostęp 
do morza przez Kiaipedę. Można wiec 


oczekiwać, iż Euroga będzie usiłowała : 


zmusić Litwę do przyjęcia tego proje- 
ktu. Litwa musi być dlatego stałe w po- 
gotowiu. Gdy Europe zobaczy naród li- 
tewski zjednoczouym, nie ośmieli się po- 
siawić Litwie takich żądań. W zakoń- 
czeniu Waldemaras wyraził nadzieję, iż 


nastąpi chwila, gdy szanulisi z rozwiane- 


mi litewskiemi chorągwiami wkroczą do 


| Wilna. 


Po przemówieniu Walłdemanasa zabrał 
głos minister wojny gen. Dankamtas, 
który m. in. powiedział: „Na sesji Rady 
Ligi wielkie państwa chaialy zmusić 
Litwę do zawarcia pokoju z Polską, na 
warunkach. których wypelnienie ozna- 
czałoby oddanie Litwy pod wpływy pol- 
skie. Tego projektu mie zdołano uxrze- 
czywiednić i sprawę odłożowo do wrze- 
śniowej sesji Ligi Narodów. W jaki spo- 
sób sprawa ta będzie zlikwidowaną, te- 
raz jeszcze niewiadomo, Wiclkie pań- 
stwa wiedzą, iż Litwa mie chce wojny 
i przelewu kmwi. Jeżeli Litwa będzie 
zmuszona bronić swej  niopodleglości, 
caty naród biiewsłui walczyć będzie do 
ostalwiego tchnienia, dopóki nie osiągpie 
zwyciestwa. 

Zjazal szaulisów zamkwięty został wie- 
czarem. Przyjęto szereg rezalucyj. Je- 
dna z nich głosi, iż rząd litewski powi- 
nien stać przedowszysikiem na straży 
interesów Pitwy i strzec niezawisłości 
republiki litowskiej ze stolicą Wilnem. 
Do czasu zwrócenia Wilna Litwie, żad- 
ne normalne stosunki z Polską mie są 
dopuszczane. 


Związek pracowników badowlanych 


PODPISAŁ UMOWĘ ZBIOROWĄ. 


Warszawa, 18.6. (Pat) W dniu dzi- 
sie jszym zakończyły się rokowania w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowej 


w przemyśle budowłanym w War- į 


szawie. 

W czasie dzisiejszej konferencji 
Zwiazek robotników budowalnych w 
Polsce złożył oświadczenie, iż 
przyjmuje propczycyj rządowych, 
poczen przedsiawiciele Związku apu- 
ściłi obrady. Natemiat Związek ro- 
boiników budowlanych  Rzeczypos 


nie : 


politej Polskiej przyjął propozycję 
rządowe i zawarł umowę zbiorowa. 

Nowa umowa reguluje pace robot- 
nicze o poziomie przeciętnym o 14 pr. 
wyższe od stawek przedtem oficjal- 
nie stosowanych. 
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Płace murarzy ustalone zostają za ` 


godzinę pracy od 1.50 zł. do 2.10 zł. 
Umowa obowiązuje od 11 czerwca br. 
na cały sezon budowlany do dnia 1 
kwietnia 1929 r. 


fionóany gue comooisorzay ©. Gredi 


WOJSKO OPANOWAŁO SYTUACJĘ. 


Warszawa, 19-6. (Tel. wł.) Donoszą z 
Atem, że strajk powszechny ogłoszony 
w Grecji przez grupy komunistyczne 
nie udał się, Władze skemfiskowały szy- 


| frowane depesze, które przywódcy stnaj 


ku wysyłali do zarządu HI międzynaro- 
dówki w Moskwie. Poygłogki, jakoby 
część floty greckiej w Lesbes miała wy- 


i L ysk, Sło « razić swoje sympatje dla strajkujących, 
nim, Mołodeczno, skręcając do Dźwiny i | 


nie sprawdziły się. W Grecji, jak nale- 
iy przewidywać, wkrótce nastanie spo- 
ój. 

Białogród, 19-6. (AW.) Z Aten dono- 
szą. iż rozpuchy zapoczątkowane przez 
ruch strajkowy robotników fabryk ty- 
tomiowych tmwały w przeciągu dnia wazo 
rajszego we wszystkich większych mia- 
stach Grecji. Do nowych "krwawych 
zajść doszio w Dramie. Rząd wydał o- 


dezwę, w której stwtemdza, iż knwawa 
ruchawika jest przygotowanym przez 
czynniki obce zamachem na obecnie pa- 
nujący w Grecji stan rzeczy. 

Białogród. 19-6. (AW.) Wedlug ostat- 
mich iniormucyj z Aten, rząd poczymił 
szereg skutecznych zarządzeń dla opa- 
nowania sytuacji. Zapowiedziany na 
wczowaj strajk generalny nie został zrea 
lizowany. Udał się jedynie częściowo 
strajk kolejowy. Połączenie kolejowe 
pomiędzy Sulonikami i Atenami zostały 
przerwane. 

Ateny, 19-6. (PAT.) Agencja ateúska 
zapuzecza stanowczo pogłoskom o rzeko- 
mym ruchu rewolucyjnym w pierwszej 
eskadrze greckiej. Agencja dodaje, że 
możliwość wybuchu strajku genaralne- 
go stale się zmniejsza 


Król Jugostawii Alek santer 


STWIERDZA BEZWZGLĘDNĄ JENOŚĆ SWEGO NARODU. 


Paryż, 19.6. (Pat) W wywiadzie z 

rzedstawicielem „Matina“, król A- 
eksander oświadczył, iż różnice ję- 
zykowe i wyznaniowe nie narusza- 
ją bynajmniej głębokiej jedności na 
rodowej w państwie jugosłowiań- 
skiem. Dyskusje polityczne dotyczą 
jedynie metod, nie zaś ideałów, 
wspólnych dła wszystkich obywateli. 
Jeśliby nasz nawód miał wrażenie, 
że się go chce obezwładnić, zniewolić 
łab poniżyć. wówczas wszystkie czyn 
niki, jak jeden człowiek, zgrupowa- 
APEI ZEL TOII 1. CIEE IE 


Lotnicy polscy 
PRZYBYLI DO SOFH. 


Sofja, 19.6. (Pat) Lotnicy polscy z 
pułkownikiem  Rayskim ma ozele 
przybyli tu dziś rano z Biaogrodu, 
powitani serdecznie przez przedstawi 
cieli władz lotnictwa bulgarskiego o- 
raz poselstwo polskie. We wtorek po 
południu lotnicy odlecą w dalszą dro 
ze do Stambułu. 


| 
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łyby się dokoła tronu, gotowe do 
wszelkiego rouzaju poświęceń. Je- 
steśmy jedmak ;— ciągnął dalej król 
Aleksander — usposobieni zdec 
wanie pokajowo i cakowicie zajęci 
podniesienicin wewnętrznych warto- 
ści kraju. Nie pragniemy nic więcej, 
jak tylko móc poświęcić się działal- 
ności pokojowej i wiemy, że doktry- 
na ta jest identyczną z doktryną na- 
szej wielkiej sojuszniezki Francji, 
której zawdzięczamy tak wiele 


Arkaazas i Missuri. 
POD WODĄ. 


Warszawa, 19-6. (Tel. wł.) Donosza z 
Newego Jorku, że w stanach Arkanzas 
i Missumi 200.000 akrów ziemi zmajduje 
się pal wadą. Szkody są olbrzymie, po- 
nieważ wezbrane wady pokryły prze- 
ważnie ziemię najłepszą i obficie zasia- 
ną. Należy uważać zbiory na tej olbrzy- 


PRZYBĄDŹCIE NA 


JESIENAE TARGI LADNIE 


26 sierpnia -- t września 1928 
najkorzysiniejszy na świecie rynek 
zakupów. 

Bhiższych wiadomośa udziela: 
zastępca honorowy dla polskiego Górnego 


Siąska ALFXED ERBSU, Katowice, ul Mic- 
kiewicza 4, telefon 3-58, albo wprost 


Urząd łargów Lipskich, Lipsk. 


5 Nać , ky k 


ni E TSE 
Echa śląskie. 


WOBEC SPODZIEWANEGO POD. 
JĘCIA ROKOWAŃ o polsko-niemiecki 
traktat handlowy, niewieckie koła prze- 
mystowe, zrzeszone w Berg-nnd-Hütten- 
verein w Gliwicach na Śląsku miem. wy- 
stąpiły publicznie przeciw przyznaniu 
Polsce kontyngeniu węgla w wysokości 
260.000 ton i żekuza 500.000 tom. Przemy- 
słowcy grożą zwolnieniem 7—8 tys. ro- 
botników, co ich zdaniem przedstawia 
redukcję zarobków © 1.200.000 marek, 
zmniejszenie siły nabywczej i podatko- 
wej niemieckiego Śląska i następstwa w 
formie ostrego przesilenia w produkcji, 
bezrobociu i zbycie. Przemysłowcy do- 
magają się daleko idących rekompensat 
ol Polski. 

POMNIK POETY-KOWAŁA Najstar- 
sze na Śląsku towarzystwo polskie „Kól- 
ko towarzyskie w Królewskiej Hucie“, 
założone przez Karola Miarkę i Juljusza 
Ligomia, do dziś istniejące, wystąpiło z 
projektem postawienia pomnika f. Li- 
goniowi, kowaiowi, jednemu z pierw- 
czych działaczy narodowych ma Śląsku 
oraz poecie. którego wiersze podnosiły 


| na dachu gnębioną ludność polska. 29 


listopada 1929 r. przypada 40 rocznica 

zgonu Juljusza Ligonia. W dniu tym ma 

się odbyć odsłonięcie pomnika wielkic- 

go patnjoty. 

Wiadomości ze stollsy. 
KOMITET BUDOWY POMNIKA SŁO 

WACKIEGO W STOLICY. Z łona ko- 


+ niitotu obywatelskiego. zajmującego się 
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w roku żeszłym sprowadzemiem do kra- 
ju zwłok Juljusza Slowackiego, zawią- 
zała się komisja organizacyjna, propa- 
gująca budowę pomnika Słowackiego w 
Warszawie. 

WARSZAWSKA KOLEJ] PODZIEM.- 
NA. Rezultaty wierceń, których celem 
było zbadanie podatności wiertniczej te- 
menu stolicy, przez który ma przechodzić 
kolej, zostały ocenione jako pomyślne. 
W związku z tem zostanie opracowany 
plan budowy poszczególnych odcinków 
kolei podziemnej Mokotów — Żoliborz. 


STRASZNA EPIDEMJA GRYPY. Sta- 
tystyka śmiertełności w Warszawie wy- 
kazuje, iż w czerwcu największą bczbę 
zgonów  spowcedowea - grypa-influenza. 
W tygodniu od 2 do 9 czerwca zmaHo 
w Warszawie na wrypę 14 osób. W na- 
stępnym tygodniu ta sama epidemia po- 
chłonęła 15 ofiar. Brak atatystyki la 
całego kraju nie pozwała nam stwier- 
dzić, jaką śmiertelność wywołała grypa 


! w caioj Polsce. Należy przypuszczać. że 


ta śmiertelność nie jest mniejsza, niż w 
Warszawie 
ESAN OR TOSTRT FKOAYPCYTYEAT IREKE T ERARA 


iiędcyraradowy Kongres handy 
ROZPOCZĄŁ OBRADY W PARYŻU. 


Paryż, 19-6. (AW) W Versailles o 
ftwarty został wczoraj międzynarodowy 
parlamentarny komgres handlowy przy 
udziale 275 delegatów 157 państw. Pol- 
akę reprezentuje delegacja z senatorem 
Lubieńskim na czele. Kongres zebrał się 
tym mazem pod haslem zbliżenia mię: 
dzynarodowego na terenie unifikacji ta: 
ryf celnych. Omawiame będą równioż 
sprawy transportu, tranzytu, emigrzaji, 
tudzież ubezpieczeń kredytow ych. 


NE TS 


O CU e E E aaa l H oM 


W samą porę. 


(Od własnego korespondenta). 
W'arszama, 17 czerwca. 


> Minister Zaleski pororócił do stolicy. 
olifycznie bardziej znamienny byl 
lego pobyt w Paryżu i w Brukseli, a- 
niżeli pobyt na Radzie Ligi Narodóm. 
V Generie była strona powiedz- 
my: urzędowa. Sesja obecna i do- 
swiadczenia z Waldemarasem, który 
Junie niewiele sobie robi z wszelkich 
uchroał Ligi, domiodła raz jeszcze na- 
ocznie, jak ro istocie swej kruchą jest 
organizacja Ligi i jak nieodzorone jest 


oprzeć politykę na darnych zasa- 
r ape, sojuszóro i przymierzy. 
ej rolaśnie drugiej kroestji była 


poswiecona wycieczka min. Żaleskie- 
so do Paryża i Brukseli. I Francję i 
Belgje i Polskę interesuje ro równym 
stopniu ta sama kmestja: ewakuacji 
dadrenji. Dzisiaj straż aljantóro, 
czumających nad Renem, jest najlep- 
*zą gmarancją pokoju, a przederoszy- 
stkiem strażą przed odwetem. 


Stresemann, mzorujący się na. Bis- 
inarcku i czczący m nim genjusza 


7 _ 
"temiec, pragnie m drodze pokojorej 
dopromadzić do rewizji granic, zrola- 
szcza roschodnich. Temi zamiarami 
jest przepojony cały naród niemiecki. 
le same zasady miary myznaje i 
H estarp i Breitscheid. Dlatego też 
blynik ostatnich wyborów, oddający 
Ponornie rządy m Rzeszy w ręce so- 
cjalnej demokracji, nie zmienil ani na 
lolę polożenia m nastrojach niemiec- 
Nich. Nasze sfery leroicowe, które 
snują jakiekolwiek nadzieje wskutek 
Ziwycięstima ich towarzyszy ideowych, 
popełniają fatalną pomyłkę. licząc na 
na zmianę. Powiedzmy: stan obecny 
Jest dla nas raczej niebezpieczniejszy, 
gdyż może, jak to zresztą już jest — 
»udzić nieuzasadnione nadzieje i przy 
puszczenia, gdy m gruncie rzeczy po- 
zostało roszystko po daronemu. 
Jeszcze riększej suggestji, aniżeli 
eibicorocy polscy, ulegli niektórzy 
politycy paryscy. Tęsknota do poko- 
Ju me francji jest ogromna. Układy 
maeboóśkie zdają się zabezpieczać 
i pA ieki popramie finansorej 
manty i oszczędny Francuz kła- 


JE: 
dzie dzisiaj cał Z: 
*podarczą, y nacisk na stronę go- 


lo też szereg publicystów francu- 


skich, którzą „wyjechali do Berlina na 
mybory, rorócilo stamtąd m osobli- 
wym nastroju. Zdarało się im, iż po- 
rażka żywiołóro nac jonalistycznych 
oznacza zmianę frontu ro Niemczech, 
oznacza wkroczenie Niemiec na drogę 
par excellence. pokojową, oznacza 
przekreślenie dążeń odmetorwych. 

Co więcej: pojaroiły się nawet glo- 
sy, by Francja sama, idąc na reke 
czynnikom pokojowym mw Niemczech 
i wzmacniając ich położenie, dala im 
alut noroy w postaci tem szybszego 
wycofania straży francuskich z Nad- 
renji. Wycofania jeszcze przed ter- 
minem, W ten sposób spełniłoby się 
te życzenia, jakie mysumwał _Strese- 
mann. 

Projekty te znalazly nawet przy- 
chylne odgłosy w Paryżu. Nawet m 
ych kołach, które dotąd umiały trzeź 
Ivo oceniać _ niebezpieczeństo nie- 
mieckie. l jakkolwiek afera fosge- 
nowa w Hamburgu, i, jak się potem 
okazało, m Bremie i Dreźnie, popst- 
ia trochę szyków propagatorom U- 
stępstro na rzecz Niemiemiec, niemniej 
nastroju przychylnego dla Niemiec 
we Francji nie zmienila. 

oniesienia prasy paryskiej stwier- 
dzały, iż przebijało się to nawet pod- 
czas pobytu min. Zaleskiego. Na miel 
kim obiedzie mowy polityków fran- 
cuskich były bardziej porwściaglime: 
aniżeli zwyczajnie. Dlatego też wizy” 
a polskiego ministra spraw zagranicz- 
nych, który rozmawiał z  odpomie- 
dzialnymi kierownikami polityki fran 
cuskiej, była tak doniosła. Mógł ja- 
sno poriiedzieć i prezydeniormi Dou- 
Mergomi i szefowi rządu genjalnemu 
Poincaremu i sprytnemu Briandowt, 
iż Polska jest w swej opinji jednolita, 
iż Polska stoi na gruncie utrzymania 
'raktatu Wersalskiego, iż gorszym 
brzecimnikiem pokoju jest ten, który 
Stosi rermizję granie i traktalu w dro- 
cze pacyfistycznej, niż ten, klo jaw- 
nie grozi wojną. Mógł się powołać na 
opinję jednomysina komisji zagra- 
i ciał _ usławodamczuch vol- 


"]Jiff Lister, wygłosił dnia 12 b. 


skich, iż każdy zamach na całość gra- 
nie polskich będzie z całą stanow- 
czością odparty. 

W tem zmróceniu francuskim ko- 
łom uroagi na grożące niebezpieczeń- 
stwo i pozyskanie dla tej danej my- 
IEGEZA GATE CEFR 


KITRJER ZACHODNI Sroda. 20 czerwca 1928 roku. 


śl polityków belgijskich, którzy na 
rołasnej ziemi doświadczyli słobości u- 


kładóm papierowych — leży donio- 
słość wizyty ministra Zaleskiego w 
Paryżu i m Brukseli. 

H. W. 


Polsko-angielska konkurencja BOJOWA 


EPIZODEM ROZPRAW W ANGIELSKIEJ IZBIE GMIN. X 


Minister handlu W. Brytanji, Cun- 
m. w 
Izbie Gmin tchnącą optymizmem mo 
wę o położeniu gospodarczem Anglji. 
Zdaniem p. ministra poprawa, która 
zaznaczyła się obecnie, jest najwyda 
imejaza od chwili ukończenia wojny 
i zapowiada się jako zjawisko nie 
przemijające, lecz trwałe. Minister 
stwierdza, iż: „Jesli przyjąć cyfrę 
wwozu do Anglji za 100 w r. 1924 to 
okaże się, iż wwóz wymosił w r. 1915 
— 94,2, w r. 1925 — 105,9, w x. 1937 — 
111.5, w pierwszych awe miesią - 
cach r. 1928 — 121.7. Natomiast wy- 
wóz z Anglji w r. 1915 wynosił 151.4, 
w r. 1925 — 99.5, w r. 1927 — 102.5, a 
= pierwsze pięć miesięcy r. 1928 — 
(Wz, 

W tem miejscu ze strony opozycji 
padają uwagi krytyczne. 

„Przechodząc do rozważenia sytua- 
cji w poszczególnych gałęziach prze- 
mysłu, — ciasnie dalej minister, — 
muszę stwierdzić znaczną poprawę, 
Faktem jest, iż w tym znalazło 
zajęcie w przemyśle o 500.000 robo- 


! dników więcej, niż w roku ubiegłym. 


O tyleż więc zmniejszyła się liczba 
bezrobotnych. Nawet produkcja wę- 
gła, która wynosiła w 1925 r. 245 mi- 
: jony ton ai w r. 1927 do 251 mi 
jonów tom. ja może teraz, ` 
kreśla p. Lister, prowadzić Pe noni 
walkę konkurencyjną z węglem pol- 
skim i niemieckim na rynkach świa- 
towych. Ta sama poprawa sytuacji 
zaznaczyła się w przemyśle metalur- 
gicznym, chemicznym a hutnictwie. 
Pewien zastój panuje natomiast w za 
kładach budowy okrętów maskutek 
słabego dopływu zamówień. Również 
i w przemyśle tekstylnym stan zatru- 
dnienia pozostawia do życzenia”. 


Aa kala y wszystiko, dochodzi mi | 


nister handlu do wniosku, iż poprawa 


PR a POPRZ O w E ZO nn a 2 S e E R R A ZZ ZO Z O I e a 


jest widoczna, aczkolwiek można i 
należy się liczyć z pewnemi wahania 
mi w przyszłości. Poza niektórymi 
rynkami zagramicznymi. jak np. Ar- 
gentymą, gdzie należy utrwalić i pole 
pszyć prestiż handlu brytyjskiego, 
tr zdaniem ministra, zwrócić o- 
becnie największą uwage na rynek 
krajowy, który od czasu wojny stał 
się toślejszym czynnikiem rozwo 
jug czego, niż to było dawniej 
W tym celu, dodaje p. Lisier, rząd i 
ministerstwo hamdiłu zamierza popie- 
rać wszelkiemi siłami dążenie do two 
rzenia kamtełów „emysłowych, fu- 
zjonowamia przedsiębiorstw i stam- 
dardyzacji fabrykatów angielskich. 

W dyskusji, która się wywiązała 
po mowie ministra posel Boothby, z 
obozu konserwatystów, podkreślił 
znaczenie umów międzynarodowych 
w szerokim zakresie. Komsumcja we- 
gla i żelaza jest ogramiczona. Kraje, 
produkujące węgiel i żelazo, winny 
sie zatem porozumieć co do rozmia- 
rów produkcji i ustalić cenę, któraby 
jednocześnie wystarczała na oznacze 
mie zadowałających płac robotni- 
czych. Niemcy, jak twierdzi p. 
Boathby, są bardzo przyjaźmie usposo 
bone dba myśli zawarcia podobnego 
porozumiemia z Amglją. 

Następny mówca ze strony Labour 
Party, p. Shinwell, poddał mowę mi- 
mistra krytyce, zgodził się jednak z 
nim i ze swym przedmówcą, p. 
Boothby, iż nadszedł już czas, aby w 
dziedzinie handlu węglem przystąpić 
do międzynarodowego porozumienia, 
zwłaszcza co się tyczy jego produk- 
cji i sprzedaży w Europie. 

Debaty parlameniarme w Izbie 
Gmin z dnia 12 czerwca zawierają za 
tem sporo interesującego materjału i 
dla naszych sfer arczych. 


Wynrawa polarna gen. Nobile na tle historji wieków, 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“). 


Profesor uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, dr. Jerzy Smoleński, wygłosił 
w Krakowie odczyt p. t.: „Wyprawa 
do bieguna północnego. Odczyt ten 
ściągnął liczne grono słuchaczy ze 
względu na swą a ŚĆ w związ- 
ku z t'jemniczemi losami wyprawy 
gen. Nobile. Niewąipliwie jego treść 
zainteresuje także czytelników „Kur 


jera Zachodniego”. 


Uwaga wszystkich — zaczął prot. 
Smoleński — jest obecnie zwrócona 


na daleką pólnoc, gdzie garstka ludzi 
pełnych poświęcenia walczy ze śmier 
cią. Radjodepcsze zawodzą, elkspedy 
cje ratunkowe wprawdzie wysłame, 
ale czy znajdą i dotrą do rozbitków, 


tego mie wiemy. W wa anktyczno- 
powietrzna gen. Nobilego nie jest 


pierwszą: poprzedziło go wielu in- 
nych śmiałków, jak Amumdsem, Wil- 
kins, Franklin i t. d. Gen. Nobile 
chciał zbadać lad, o którego istnieniu 
przypuszczamy. Badania geografi- 
« ie wskazują bowiem, że przyp!y- 
wy i odpływy morza na biegunie do 
cierają do przeciwległych brzegów 
ziemi z pewnym oporem, co Świadczy 
łoby o znajdującym się tam ladzie, 
którego wielkość określają badacze 
na 1.200.000 km. kw. Nobile choiał się 
o tem przekonać, a ponadto poczynić 
pomiary magnetyczme. astronomiczne 
i aerolotogeograficzne. dolecieć 
bieguna, wreszcie zbadać ląd półno- 


ono-wschodni t. zw. ląd Mikołaja Txi 


Ekspedycja Nobilego złożoma z 17 lu 
dzi, wyruszyła w połowie kwietnia z 
Med jolanu na „Itałji”, 5 razy mmacj” 
szej od niemieckich Zeppelinów. Bo; 
nieważ była zbyt lekką, a w czasie 
mgły silnie obmarzła, przeto nie WY- 
trzymała ciężaru PGE lodowej i 
ulegla katastrofie. Gondola oderwata 
sic a uczestnicy znaleźli się na pływa 


do | 
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Kraków, 18 czerwca. 


jących krach lodowych, które woda 
miesie w różne stromy. 

Tymczasem nasuwa się Pnie ja 
kie motywy kierowały dowódcę w 
przedsięwzięciu lotu arktycznego. 

Zaznaczyć należy, że od niepamię- 
inych czasów  urządzano wyprawy 
polarne dla różnych celów, oceniając 
ich wartość bądźto z punktu nauko- 
wego, bądźteż ze względu na korzy- 
ści mater jalme. 

Jeszcze w 550 roku przed Chrysiu 
em podjął jeden z uczonych wypra- 
wę na krańce strefy polarnej. chcąc 
udowodnić kulistość i spłaszczenie 
ziemi na biegunach. Niestety nadarc- 
mnie, bo jego ieorjom nie uwierzeno 
i zaniechano dalszych wypraw polar 
nych na długi przeciąg czasu. Po ty- 
siącu przeszło latach zapędziła w stre 
fy polarne Norwegów żądza bogactw. 
znajdujących się podobno w łonie 
ziemi îi odtąd w urządzamiu wypraw 
arktycznych przeważał probłem ma- 
terjalny. Hiszpanja i Poringalja sihi- 
ły się na wyszukamie drogi, któraby 
ułatwiła dostęp do Azji przez morze 
lodowate. Wysyłano ochotników, któ 
rzy nie znając trudności przeprawie 
nia się przez masy lodowe (Packeis). 
gineli z głodn i zimna. j 

W 17 w. Holendrzy ofiarowywałi 
25.000 guldenów temu, kto im wska- 
że majkrótszą drogę północno-zacho- 
dnią lub północno-wschodnią do się- 
gających po ocean lodowaty 5-ch czę 
ści świata. Po bezowocnych wysił- 
kach moment ten stracił na sile. a 
zwrócono baczniejszą uwagę na zie- 
mie leżące w strefie polarnej pod 
względem ich bogactwa. Zmalłeziono 
bowiem na nich takie mnóstwo zwie- 
rzyny, że futra ich stanowiły kolosal 
ne dochody. Ryby, zwłaszcza wielo- 
ryby z pokładami tłuszczu przetania- 


KAPIEL! SŁANECZÓCJ 


leś JE nie powinna Pani sobie 
ABŹ V odmawisć. 2482 
INNIN 
wy u Su w Aa 
| + P I E G I niezawodnie 
ffa Leschnitzera 
my” yć maść i mydło 
ar wysokowartościowe prepara. 
ty oryginalue a „Mobrenapoe 
tbece” we Wrocłswiu 
W aptekach i drogerjach maść 3.15, 


mydło 2.30, Gdzie niema, wprost u fir- 

my Aptekarz Dranck i S-ka Bielsko, 
nego na tran i drogocennym wówczas 
fiszbinem, ściągeły łowców ze wszyst 
kich stron świata. Toteż na Szpicber- 
su jpowstało miasto założone przez 
Holendrów, do którego w latach 
1670 —- 1770 przybiło 14.000 statków. 
uwożących 58.000 wielorybów, wanto 
ści 75 miljonów guldenów. Nie tylko 
morze, ale i ziemia dostarczała skar- 
bów w postaci węgla, którego olbrzy- 
mie pokłady odkryto na lądzie arkty 
czmym, prawdopodobnie w towarzy- 
stwie nalty w r. 1661. Obecnie zmaj- 
duje się iam 14 towarzysiw węglo- 


wych, EE węgla stale się po- 
dnosi. Nie więc dziwnego, że wobec 


takiego tenu rzeczy, problem nauko- 
wy usunął się na plan drugi. 

Tymczasem nadchodzi okres roz- 
kwitu badań naukowych, któremu 
przewodniczy Amglja. Toteż już w 
r. 19855 stwierdza Framklin istnienie 
drogi północno-zachodniej przez mo- 
rze Arktyczne do Aiie AE i Azji. 
Wyprawy czysto naukowe wysuwają 
się znowu na plam pierwszy i w tym 
celu powstają w krajach arkitycznych 
liczne stacje badawcze i radjowe, któ 
re roznoszą sygnały po calym świe- 
cie. Niemała rolę odgrywa tu jednak 
amelktowanie ziem półmocnych. Spic- 
berg zajęła Norwegja. Grenladja do- 
stała się pod władzę duńska, Kanada 
stara się o zaanektowanie wszystkich 
krajów polarnych i dlatego osiatnie 
wyprawy arktyczne miały na oku 
porwójne względy: naukowe i geopo 
itvczne. 

Wyszukanie drogi transarktycznej 
jest najbliższą kwestja, która czeka 
rozwiązania; pomiary wykazują. że 
np. droga z Londynu do Pekinu stat- 
kiem wynosi 13.000 mił. amgielskich, 
ladem 8.000 mił ang., natomiast droga 
powietrzną przez biegun tylko 6.200 
mil ang. Jeśli weźmiemy pod uwagę 
że nad oceanem lodowatym półno- 
cnym skupiły się najważniejsze potę 
gi lądowe i ośrodki kultury ludzkiej. * 
to zrozumiemy łatwo ciągnącą się od 
wieków walkę polarną, wzbogaconą 
ostatmio jednem smutnem doświadcze 
niem — ryzykownem przedsięwzię- 
ciem gan. Nobile i jego towarzyszy, 
które trzyma w napięciu uwagę caie 


go światła, Jania. 
(06m PET SBE: Haranean 


Kobiety polskie 
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH. 


Rosnąca cyfra słuchaczek wyższych 
uczelni w Polsce nie dziwi już ni- 
kogo. 
« Dotychczas żadna wyższa uczelnia 
aństwowa nie przyznała tego tytulu 
Fobiecie. W wyższych szkołach pry- 
watuych. jak np. Wolna Wszechnica 
Polska i t. p. profesorki kobiety mic 
sa wyjątkami. A 

Mamy jednak już cziery docemtki 
uniwersytetu: w Krakowie, Warsza- 
wie. Poznaniu i na Politechnice war- 
szawskie j. i 

Jak informuje „Kobieta Współcze- 
sna” były w ubiegłym roku szkolnym 
174 asystentki na pięcin naszych uni- 
wetsytetach (z tego na warszawskim 
40) na obu politechnikach 29 asv- 
stentek, a w Szkole Głównej gospo- 
darstwa wiejskiego 24 asystentek. O 
gólem więc bvło 225 asystentki, prócz 
tego 15 kobier wykłada jących w cha 
rakterze lektorek języków obcych 
lub mających igw. wykłady zlecone. 

Co sie tyczy studentek, to stanowią 
one obecnie 25 proc. ogółu słuchaczów 
w uczelniach wyższych, przyczem 
najwięcej stosunkowo, pnzeszło 
S5 procent jest ich w Państwowym 
Instyiucie dentystycznym w Warsza 
wie. j 

Jedyną uczelnia wyższą, w której 
niema ani jednej słuchaczki lub asy- 
sientki, jest Akademja górniezo-hu- 
tna w Krakowie. 


4. 


Zycie muzyezag 
POPIS UCZNIÓW 


Instytutu rzuzycznego w Katowicach. 


Tegoroczny popis uczniów Instytu- 
hr muzycznego w Katowicach obja- 
wil nam zagola nieoczekiwane rezul- 
taty: zadokuwneniował, że młoda, bo 
zaledwie trzechleinia placówka sta- 
nęła siłą ewej pracy i zdolności orga- 
nizatorskóch dyrektora p. St. Słoiń- 
skiego w mzedzie pierwszych polskich 
sakół muzycznych. 

Różnice poziomu między zeszło- 
rocznym popisem (który i tak wyra- 
zi bardzo poważne wartości), a te- 
gorocznym jest ogromna i budzi re- 
tleksje nad środkami, które tak sku- 
tecznie doprowadziiy szkołę do swe- 
so wzniosłego colu — racjonalnego 
pielęgnowamia sztuki muzycznej i ro- 
zwijania w uczniach poczucia i za- 
miłowamia do piękna muzycznego. 

Wśród bogatego programu wieczo- 
ru zasłużyły sobie przedewszystkiem 
na uznanie prerlukcje orkiestrowe i 
kameralne uczniów. Obydwa działy 
(tak klasa owkiestrowa p. dyr. Stoiń- 
skiego, jak klasa kamerama p. prof. 
zzalesłtiego) stoja na tnpoaująco wy- 
sokim poziomie. Niezmiernie sumien- 
ne epracowanie frazy, ariysityczne u- 
Jęcie dymamiki, precyzja rytmu i 
czystość imitonacji nadają produk- 
cjom owkiesiry oraz kwartetu ucz- 
niów Instytutu już pewne piętno aw- 
tystycznej dojrzałości. (W skład 
kwartetu wchodziti: p. Mandrela I 
skoz, p. Dimant Il skrzypce, p. Słu- 


żałek altówka i p. Sadowski wiolon- | 


czela). 

Dalej należy podkreślić z uzna- 
niem, że akompenjameni memel że 
wszystkich produkcyj solowych spo- 
czywał w rękach uczniów Instytutu; 
zwrócili tu na siebie jako zdołni a- 
kompan jatorzy uwagę pp.: Tworów- 
na (kl. prof. Lewingeru), Iamgerów- 
na (kl. prof. Chmiełowskiej). : Akom- 
panjament jest niezmiernie doniosłą 
gałęzią praktyki muzycznej i należy 
się dlatego szezera podzięka kierow- 
nietwu Iństytutu, że sztukę akompa- 
njowamia  zaprowadziło i krzewi 
wipośród swych ucznów. 

Z eolistów została  najserdeózniej 
przyjęta maleńka H Londnerówna 
(sl. p. prol. H.4'rbańskiej), która o- 
degrała z niebywała juk na swój 
wiek brawurą wasjacje c-mol Bee- 
ihovema. Maleństwo ma ivle poczu- 
cia rytmu, tyle instynktu barwy in- 
sirumenłu, tyle warwy i tempera- 
mentu oraz tyle inteligencii muzycz- 
nej, że naprawdę wzbudza szczery 
podziw dła swego taleniu. 

Dużo szczerości ujęcia i głębi ude- 
rzemie (przez to i barwności kolowy- 
tu) dała p. Z. Gajlówna (kl. p. prot. 
Chmiełowskiej) która odegrała An- 
dante z warjacjaani op. 142 Fr. Szu- 
berta. 

Podobieństwo w lekkim, zwiew- 
nym, może troche kobieco-miękkim 


sposobie traktowania fortepianu 
zdradziły pp.: E. Hirsehówna i A. 


Tworówna (obie z kl. p. prof. Lewin- 
gera); pierwsza grała pełoneza Cho- 
pina op. 71, druga fantazję węgier- 
ską Liszta. 

Z popisów fortepianowych kłas za- 
służyły sobię jeszcze na przychylną 
wzmiankę pp: Langerówna i Knop- 
pówna (kł. p. prof. Chmielowskiej) 
za muzykałne i poprawne pod wzglę- 
dem technicznym odegranie Ronda 
Chopina op. 75 (na dwa fortepiany). 

Klasa śpiewu p. prof. Kwiatkow- 
skiej zaprezentowała się kwartetem 
wokalnym z opery Mozarta „Plet za- 
czarowamy” i solowymi wysłępami 
pp. L. Roitłówny (arja z „Madame 
Butierfly”), p. L. Poczynkówny (Że- 
leński, Różycki), p. M. Hallatsch (Bel- 
lini, Puccini); występujące adepiki 
spiewu oekazaiy wdzięczny materjał 
giosowy, mizykalność i dobre pro- 
wadzenie głosu. 

Ze skrzypków wybił się utalento- 
wany p. P. Mamdrełla (kl. p. prot. 
Szellera) odgrywając ze swobodą i 
brawurą połoncza A-dur Wieniaw- 
skiego. 

Bardzo dodatnie wrażenie wywasł 
również p. W. Służałek (kl. p. prof. 
Gawryłowa) odgrywając ze staranną 
pieczołowitością i z prawdziwem 
przejęciem się balladę i poloneza 
Vieuxtemypsu. 


P. Fr. Klin (kl. p. prot. Szellera), 


| swych, zdolmości 


"wego w Katowicach p. Węgrowski, 


który pozostawił z dawnych łat bar- 
dzo pochlebne o sobie mniemanie roz- 
wija swój talent coraz bardziej i zbli- 
ża się zwolna ku artystycznej dojrza- 
łości; zaświadczył o iem odegraniem 
koncertu h-mol Saint Saensa. 

P. Warszawski (kl. p. prof. Gawrv- 
łowa) odegrał czysto i starannie kon- 
cert Es- Mozamla, wykazująe du- 
że postępy tecimiczme. Również p. Z. 
Diman (kl. p. prof. Gawryłowa) zr- 
dziwił mnie niebywałym rozwojem 
technicznych oraz 
swej artystycznej strony w ciągu ic- 
go roku. Młody skrzypek odegrał 
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_RURTER ZACHODNI Sroda, Z0 czerwta 1928 roku. 
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wzbudził 
nadzieje dalszych po- 


sceny baletowe Bemioła i 
jaknajlepsze 


stępów. 

W kośca mależy podnieść z uzna- 
niem poziom klasy wiolonczelowej p. 
prof. Rappaporta. P. A. Sadowski wy- 
starczyłjby sam jeden, aby zadoku- 
mentować wartości pedagogiczne 
prof. Rappaporta; VII koncert Golter 
mana był odegrany bardzo piękne. 

Na wzmianikę zasługuje kwariet na 
4 wioloczele M. Rappaporta; odegra- 
li go pp. Sadowski, Lier, Gold i Wojs- 


czylk 
F. Sachse. 


laty arzgčuików sądowych 


APELACH KATOWICKIEJ I STOW. OKRĘGU SOSNOWIECKIEGO. 


Uliegłej niedzieli odbyło się w sali 
rozpraw Sądu powiatowego w hatowi- 
cach, ogólne zebranie czicuków Źwiąz- 
ku sądowych urzędników i praktykan- 
tów apelaaji katowickiej w Katowiozch 
i Siowanzyszenia okręgowego w BDosnow 
cu. przy udziale 400 osób. 

Zebranie zagaił prezes 

Tale: 


Zwiazku p. 
Przemżalski, a przewodniczył obradom 
p. Żmimiewicz. W tem zebraniu brali u- 
dział przedstawiieccie wiadz sądowych 
w osobach: pp. przez. sen. dr. Zechen- 
ter, w imiemin prezesa sądu apelacyjne 
go w Katowicach, prokurator Sądu ape- 
lacyjnego dr. Rasp. prezes Sądu ckręgo 
w 
imientu prezesa Sądn akręgowego w 5o- 
enoweu, sędzia S. O. dr. Kucharski, w 
imieniu proknratora w Sosnowcu, pod- 
prokurator dr. Dobromęski, oraz posto- 
wie pp. Roguszczak- i Kot, — wreszcie 
dwuch przedstawicieli prasy  mieęjseo- 
wej. — Odczyłamo - usprawiediiwiemie 
nieobecności posła d-ra Tempki, który 
z powodu wyjazdu do Torunia, na zajzcł 
oficerów rezerwy, nie mógł przybyć na 
zebranie. 

Po wysluchamiu releratów: „O polo- 
żeniu pracowników państwowych” wy- 
gloszonego przez p. Frzemżalskiego i 
„O mozszeczeniu etatów urzędników są 
dowych” przez p. Majchra, przemówił 
imiemiem prezesa — Sądu apelacyjnego 
w Katowicach p. prezes sen. dr. Zechemn- 
ter. który oświadczył, że prezes Sądu 
apelacyjnego rozumie to badzo ciężkie 
polożenie urzędników sądowych z powo 
du szczupłych poborów, a eo do rozsze- 
rzemia etatów to zajmuje on stanowiska 
przychylne i popierające. 

Następnie p. posel Roguszczak przed- 
stawił stanowisko Rządn i Sejmu w 
sprawie podwyżki poborów dla praco- 
wników państwowych. Poczem zabra- 
ło jeszcze głos trzech mówców, z któ- 
rych p. Kyroz z Sosnowca dał wyraz ra 
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dości, że po tylu latach niewoli urzędmi 
cy sądowi byłych dwuch zaborów, je- 
dnexnyślnie i zgodnie pracują dla dohra 
Rzeczypospolitej i korzyści  awych 
człomków. 

W końcu zebrani uchwalili jednogłoś- 
nie następującą rezolucję, domagającą 


! się: 1) Bezzwłocznego przyznania i wy 


płacenia pracownikom państwowym w 
ciągu miesiąca czerwca 1928 r. — zale- 
gicj różnicy między kwotą dodatku 
mieszkamiorycg , wypdłacomą w czasie od 
1 styczmia do 50 czerwca b. r. a kwołą 
która wypadłaby do wypłaty w tym 
czasie, w razie podwyższenia stawek do- 
datku na mieszkamie w stosunku wzro- 
stu kamarnego w domach podlegających 
ustwwie o ochronie lokatorów. 

2) Wprowadzenia do budżetu, choćby 
dodatkowego na okres 1928-29 kwoty po 
trzebnej na podwyższenie uposażeń pra 
cowpikóáw państwowych, od dnia 1 lip- 
ca 1928 r. -- począwszy w wysokości 56 
proc. ostatnio pobieranego uposażenia, 
a mianowiice: 28 proc. z powodu wzro- 
siu drożyzny oraz 8 proc. tytułem różni- 
cy dodatku mieszkaniowego, oraz uz$s- 
kania pokrycia tego podatku w ramach 
budżetu. Wyrażamy pnzytem nadzieję, 
że zarówno Rzad jak a Sejm względnie 
Senat, uznają komieczność bezzwłoczne- 
go przyjścia z pomocą  pracowmikom 
państwowym. 

5) Pracentowego rcemieszezemia eta- 
tów urzędniczych w Zanządzie wymiaru 
sprawiedliwości w tem sposób, by z ogół 
mej liczby etatów przypadło: ma stopień 
VĮ. — 2 proe. na stopień VH — 5 proc. 
na stopień VIII. — 16 proc. na stopień 
IX. — 22 procent na  siapień X — 25 
prac. na stopień XI. — 25 proc. na sto- 
pień XI. — 7 proc. 

4) Zwiększenia ogólnej liczby etatów 
urzędniczych w sadownictwie w myśl 
wniosków pp. prezesów i prokuratorów 
Sądów apelacyjnych. 


Kronika Zagłębia. 
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Dziś Sylwerjusza P. 


=| Jutro Alojzego. 
=i Wsch. słońca 3 m, 15. 
Sroda |"ł Zach. „ 19 m. 59 


kinolsalry w S0SNOWGJ 


grają dzisiaj: 


Kino „Zagłębie — jej Wysokość 
tańczy walczyka. 


X OSTATECZNY TERMIN WYJAZDU 
P. STAROSTY OŁPIŃSKIEGO. Jak się 
dowiadujemy, dotychczasowy starosta 
powiatu Będzińskiego p. Olpiúski, mia- 
uowany ostatnio wicewojewodą poznań- 
skim, opuszcza ostatecznie masz powiat 
w przyszłą Środę tj. 27 bm. 


X FERJE W SĄDACH. Ferje sądowe 
rozpoczęły się w dm. 15 b. 1a. i trwać bę- 
dą Go 15 września. Na tarenie b. zaboru 
rosyjskiego w czasie ferji praca w sa- 
dach mie ustaje, lecz ulega pewnej re- 
dukcji. W sądach pokoju odbywają się 
sesje jedea raz w tygodniu i poświęcone 
są niemal wyłącznie sprawom karnym, 
w pierwszym rzędzie t. zw. aresztanc- 
kim. W sądach okręgowych i apelacyj- 
nych czynne su kompiety zarówno kar- 
ne, jak cywilue. Prowadzone są także 
śledztwo w sprawach więziennych i in- 
nych nie cierpiących zwłoki. 


m m EAER e Z En ZAORSKI A M 0 a 


Teair w Katowicach. 


REPERTUAR 


ŚRODĄ, dnia 20 bm. — „Domek trzech 
dziewcząt”. 


CZWARTEK, dnia 21 bm. — „żydówka” 
gościnny występ łynacego Dygasa. 

PIĄTEK, dnia 22 bm. — „Fenomenałna u- 
mową”. 


SOBOTA, dnia 25 bm. — Dama pikowa* 
gościnny występ Ignacego Dygasa. 
X EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W GM- 
NAZŻJUM ZRZESZENFA rodzicielskiego 
w Sosnowcu odbył się w dn. 16 — 18 
czemwca r. b. pod | przewodnictwem p. 
Władysiąwa Dubaje, dyrektora gimnuaz- 
jum państwowego im. K. Wielkiego w 
Olkuszu. Świadectwa dojrzałości o- 
trzymali następujący uezmiowie: Bigos 
Stanisław, Błach Lucjan,  Burdziński 
Wieslaw Zbigniew, Górnicki Zygmunt 
Jan, Honiek fan Apolinary, Karbowni- 
czek Marjan Tomasz, Kasprzyk Jan Sta- 
nistaw, Lewkowicz Dawid Leib. Ołszew- 
:dki Tadeusza Pravza Tadeusz, Świeca 
Edward i Zawadzki Henryk Ludwik. 


>< NA OSTATNIEM POSIEDZENIU 
SEJMIKU będzińskiego, jak w swoim 
czasie pisaliśmy, uchwałono udzielić 
gwarancji Zmzeszeniu samorządów po- 
wiatowych w Warszawie przy  zacią- 
gnięciu pożyczki w wysokości 400.000 zł. 
na kupno wlasnego gmachu. W związ- 
ku z tem wyjechał do Warszawy sekre- 
tarz Sejmiku p. Narbat. 
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Załamanie się strajku 


ROBOTNICY PRZYSTĘPUJĄ 
DO PRACY. 


Wywolamy przez komunistów i PPS.- 
lewieowców strajk na kopalniach War- 
szawskiego Towarzystwa: Kazimierzu, 
Jułjusm i Jakóbie załamał się. Prowo- 
dyszy komunistyczmi podburzający o- 
negdaj rohotników do strajku, ulotnili 
się wczoraj bez śladu. Postawili ma swo- 
jem, więc rola ich na tem skończyła się. 

Rohkotnicy zrozumiawszy  bezsensow- 
ność dzikiego strajku przystąpili wczo- 
raj częściowo do pracy. Dzisiaj spodzie- 
wane jest przystąpienie do pracy wszy- 
stkich strajkujących. 

Dziki strajk wywołany przez komu- 
mistów doprowadził jedynie do utraty 
premij przez robotników, które otrzy- 
mują przy końcu miesiąca za przepraco- 
wame wszystkie dmiówzki. 


X PRZED BUDOWĄ STADJONU W 
ZAGŁĘBIU. Wczoraj w starostwie Bę- 
dzińskiem odbylo się pal przewodnie- 
twem starosty Olpińskiego zebranie 
sekcji technicznej komitetu budowy 
stad jomu sportowego. Oprócz p. starc- 
sty na posiedzeniu byli obecni pułk. Ra- 
rogiewiez dyw. Blay, inżynier Wydziału 
powiatowego p. Nowakiewicz oraz d-ca 
Kadry imstruktorskiej por. Jędrzejew- 
ski. Na zebraniu ukonstytuował się za- 
rząd sekcji w aktad którego weszli prze- 
wodniczący inż. Blay, zastępca przewo- 
dmiczecego imż. Rudowski i sekretarz 
por. Jędrzejewski. Na wczorajszem po- 
siedzeniu omawiano sprawę kooptacji 
do sskeji fachowców technicznych i wy 
chowania fizycznego, narazie dakoopto- 
wano inż.  Nowakiewicza.-. Wkońcu u- 
chwalono że sekcja techniczna budowy 
stacdjonu, wzgłędnie jej przedstawiciele 
w najbliższym czasie obejrzą  kiłka 
staddjonów w innych miastach celem zor- 
Jentow ania się co do planu stadjonu za- 
głębiowskiego. Po zakończeniu posie- 
dzenia członkowie sekcji obejrzeli naj- 
odpowiodniejsze tereny, nadające się 
pod budowę stadjomu, a mianowicie 
nawprost elektrowni w Małobadzu i pod 
Zagórzem, stanowiące własność Tow. so- 
snowieckiego. 

X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIE) 
W BĘDZINIE. W poniedziałek 25 b. m. 
odhędzie się w Będzinie posiedzemie Ra 
dy miejskiej. Na posiedzeniu tem bę- 
dzie rozpatrywany budżet miasta. 


X PODWYŻKA KORIORNEGO OD 1 
LIPCA R. B. Z dniem i lipca r. b. wy- 
gasa rozporządzenie, wsńrzymujące 
wzrost stawek konatrncgo w mieszka- 
niach 4 i 2-izhowych. Dotąd bawiem. 
jedynie Inieszkania począwszy od 5-po- 
kojowego wzwyż cpiacały pełną staw- 
kę komeomego przedwojennego, miesz- 
kamia zaś 1 i 2 - izbowe zatrzymały się 
ma 45 procentach komornego przedwo- 
jennego. Obeanie więc i w tej kategorji 
mieszkań następować będzie z każdym 
kwaatałem progresywna zwyżka cen 
mieszkań. 


X ZJAZD PRACOWNIKÓW ADMINI- 
STRACJłI GMINNEJ. W dn. 25, 24i 
25 b. m. w Warszawie obradować będzie 
walny doroczny zjazd pracowników ad- 
ministracji gminnej. połączony z obcho- 
dem 10-lecia tej najstarszej organizacji 
pracowników samorządowych. Pierwszy 
dzień zjazdu wypełnią obchody poświę- 
cenia sztandaru związkowego i uczozc- 
mda dziesięciolecia związku. Poświęce- 
nie sztandaru odbędzie się w katedrze 
św. Jama, poczem uroczysta akademja 
w sali Rady miejskiej. Z powiatu Be- 
dzińskiego wyjeżdża na zjazd prezes bę 
dzińskiego okręgu pracowników admini 
stracji gminnej sekrotarz gminy Zagó- 
rze p. Pyszkowski. 

X MANIFESTACJA BEZROBOTNYCH 
W SOSNOWCU. Wczoraj około poh- 
dnia przed Magistratem Ean A 
zebrało się kilkuset bezrobotnych, ko- 
rzystajecych z doraźnej pomocy, żąda- 
jąc wyjaśnienia w sprawie opóźnienia 
wypłaty zapomóg. Bezrobotni wybrali 
delegację, którą pwzyjał następnie pre- 
zydent miasta p. Bień. Delegaci zwró- 
cili się do p. prezydenta o udzielenie 
przez miasto pożyczki nu koszta wysla- 
nia do Warszawy dwuch delegatów, ce- 
lem interwencji u władz centralnych o 
regularne wypłacamie zapomóg. Otrzy- 
mawszy przyrzeczenie, że sprawa ta be- 
dzie rozpatrzena przez zarząd miasta, 
oraz dowiedziawszy się, że zapomogi Zo- 
staną wypłacone w poniedziałek 25 bm. 
beze**oini snokajnie nozee=li się. 
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kejestracja rzemieślników 


PRZED WYBORAMI DO IZBY 
RZEMIEŚLNICZEJ. 


i Wkrótec „Już nastąpią wybory do 
zb rzemieślniczych. je MA ah do 
glosowania będą tylko ci rzemieślni- 
cy, którzy przeprowadzą formalno- 
sc rejesiracyjne w starostwie i otrzy 
mają odpowiednią karte rejestracyj- 
ną, którą służyć będzie niejako legi- 
lymacją w czasie wyborów. jak się 
dowiadujemy ze źródeł miaroda j- 
nych, rzemieślnicy polscy lekceważą 
sobie konieczność formalną i zniko- 
ma tylko ilość zarejestrowała się. 
Biorąc pod uwagę, że fakt zareje- 
sirowamia trwa pewien dłuższy, czas 
Sprawdzanie i uzgadnianie doku- 
mentów) można wyrazić obawę, że 
wiem rzemieślników nie zdążywszy 
"ię zarejestrować bedzie podbawio- 
cz ch glosu przy wyborach do Izb 
i<OMiesimiczych. Natomiesi rzemieśl- 
7690 M! „żydzi pra wie wszyscy zostali już 
zarejestrowani. A 

X „NOC sty IETOJAŃSKA W nad- 
chodzącą niedziele Towarzystwo Toz- 
wW ER życia napodewego w Sosnowcu u- 
manza w lasku apostawym w Sośnow- 
Cu Przy ul. Kościelnej zabawę pod naz- 
wą „Noc Świętejańska”. Gdy się ściem- 
m zakwitnie cudowna legendarna pa- 
proć.. Kto szuka skarbów, beztrosko i 
wesolo chce spędzić czas, ten w uiedzie- 
£ Przybędzie ma „Noc Świętojańską”. 
ioczątek o godz. 3 papol. Dochód z za- 
Dawy na cele o wiażewe. 

c TOROBY ZAKAŹNE W POWIE- 


tygodniu od 10 do 16 bm. u- 


rząd zdrowia przy starostwie będziń- 
śkiem zanotewał szereg zachorowań i 
CA 


50nów na choroby zakaźne i inne wy- 
stępujące nagminnie: w Będzinie: 
rztuśca 2 wypadki zachorowań i 2 zgo- 
NY, J zachorowań ma gruźlicę i 5 zgo- 
how, 1 wypadek tyfusu brzusznego. | 
płoniey:; w Dąbrowie: 2 wypadki tyfu- 
su brzasznego i 1 jaglicy; w Sosnowcu: 
b wypadków krztuśca, 1 tytusu brzusz- 
neso, 5 płonicy, 50 odry, 1 gruźlicy i 7 
wypadków jaglicy: w Łagiszy: 2 zacho- 
s ana ma tyfus brzuszny i 1 zgon; w 
t wri $ padek amica, w Ożaro- 
Olkusko-Siewiensj:: j RR call 
odeę ei Hipi „ad 6 zachorowań na 
Zoo AZ ek jagliey; W ganimie 
Micezkoń w bać: Padhi plonicy 4.5 odwy. 
"ME ym czasie odkażoro w 
wiecie 14: w Będzinie 4, w 
w Łagiszy Si w i 


2 


po- 
í Dabrowie t, 
sminie Zagórze 4. 

ECHA ZATARGU W fpf JE 
ARULCZYNSEIEGO, Poni ewa a a O 
firmy Kudowiamej Paszkowski i Rudnie. 
ki w Warszawie, zatrudnieni prz : T 
dowie hali, nie przystąpili do Kya za- 
rząd zakładów, Hulczyńskiego zite > 
mowę ze wspomuianą firmą i wy 


M 
kJ 


ał u- 
kończe- 


nie hali uskuteczni swemi silami Stra j- 
S . . LJ . ra 13 
kujący robotnicy w liczbie 44 zostali 


zwolnieni przez zatrudmiającą ich fi rme 
Paszkowski i Rudnicki. 


sterstwo pracy i opieki spolecznej opra- 
cowało przepisy wykonawaze do rozpo 
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
o zwalczaniu włóczęgostwa i żebrąc(wa. 
, ZCpisy wprowodzają przymus reje- 
stracji żebraków, obowiązek budowy 
przez samorządy domów pracy przymu- 
owej i wolnej dla zatrudnienia žebra- 
ow. Osobny dział poświęcony jest o- 
„de funkcjonacjuszów P. P. nad włó- 
gami. Policjanci mają nie dopusz- 
zač do urządzamia przez włóczęgów Z 
ulicy miejsc kwesty. 
xX POPIERANIE PRZEMYSŁU DO- 
5 JWEGO. Na terenie Zaglębia Dąbrow 
SKIEGO został zorganizowany oddział „Jo 
Warzystwa popierania przemysłu ludo- 
wego” z siedzibą w Sosnowcu. Oddział 
wa wysuwa ma pierwszy plan urządze- 
ie stałej wystawy przemysłu domowe- 
80, a następnie ruchomej z uwzglednic- 
działu szkolnego robót ręcznych. 
dostawa bowiem oprócz innych wzgłę- 
sił kalutralnych, będzie probierzem 
kz miejscowych i wskaźnikiem, jakie 
ŚW at najłatwiej dadzą się uruchomić. 
em szybszego zreabizowania wysta- 
cią, członkowie organizatorzy zwracają 
sales drogą z usiłną prośbą do zarządów 
"SO Szednieb. i powszechnych o zare- 
ów o anie na powyższy ceł ekspena- 
2 17 Wystaw szkolnych urządzanych w 
kę Eksponat ma być zaopatrzony w 
ny kę 2 podanem sakoly 1 nazwiska 
Yiwórcy, 


KTRTFR ZACHODNI Sroda, 20 czerwca 1928 roku. 


Imponujący zjazd miodzieży żeńskiej 


DJECCEZJI CZĘSTOCHOWSKIEJ. - 


W ub. niedzielę odh$ł się w 
chowie zjazd delegowanych Związku 
młodzieży polskiej żeńskiej ze wszyst- 
kich Stowaczyszey ua terenie djecezji 
częstochowskiej. Na zjazd przybyło o- 
kolo 400 dełogatek z Sasnewca, Będzina, 
Gołonoga, Zawiercia, Żarek,. Nowego 
Sielca, Miłowic, Zagórza, _ Wojkowie, 
Grodźca, Podzamcza, Wielunia. 
przy, Gonzkowie, Kamińska,  Mstowa, 
Złotego Potoka, Olsztyna,  Przymewa, 
Brzeźnicy i t. d. Większość druhen 
przybyła w pięknych mundurkach. 

Zbiórka odbyła się w sali teatru „Lu- 
dowego”, poczem uczestniczki zjazdu o 
godz. 9 r. udały się w pochodzie ze 
sztandarami do katedwy, gdzie mszę św. 
odprawił prezes Rady Związkowej ks. 
szamb. A. Zimniak. dziekan z Będzina, 
podniosłe kazanie zaś wygłosił ks. pre- 
fest Próchnieki, 

Po nabożeństwie rozpoczęły isę w sali 
teatru „Ludowego“ obrady zjazdowe, 
które zagaił przemówieniem prezes Ra- 
dy zw. ks. szamb. Zimniak, skladając 
hołd protektorowi Związku, J. .E ks. bis- 
kupowi dr. F. Kubinie, jakkolwiei nie- 
obecnemu na zjeździe, z powodu wyjaz- 
du do Lwowa na Kongres Eucharystycz- 
ny. Do prezydjum honorowego zapro- 
szeni zostali: na przewodniczącego — 
ks. $. Kopeć pairon f Stow. w Czesto- 
chowie, na asesorów — red. Cz. Wolinie- 
wiczówma, delcgątka Zjedn. Zw. Mł 
Polsk. z Poznania ks. kan. Przygodzki z 
Wiełunia, ks. pref. Próchnicki, dyr. Se- 
minarjum ochr. p. Żewisławska. p. Sie- 
mińska, p. Niedźwiedzka i druhna Dąb- 
kowska z Poznania, na sekretarkę zaś — 
druhna Ormanówna z Radomska. 

Na wstępie odśpiewamo „Pieśń hołdu 
Marji śpiewa”, poczem, po odczytaniu 
protokulu zoszłorocznego zjazdu, wyglo 
szonę zostały przemówienia powitalne: 
w imieniu f. E. ks. Biskupa przemówił 
pięknie sekretarz generalny Związku ks. 
J. Domarańczyk waz w imieniu Zjedno- 
czenia — red. Wolniewiczówna. 

Sprawozdania: z dzialałności Związku 
za rok 1927, organizacyjne i kasowe zło 
żył ks. sekretarz J. Domarańczyk. przed 
stawiając następnie budżet na r. 1928-29, 
Tak sprawozdanie, dokumentujące wiel- 
ki rozwój i owocną pracę Zwiazku, jak 
i budżct zostaty przyjęte jednogłośnie. 
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Następnie dłuższy i pięknie ujęty re- 
ferat wygłosiła red. Cz. Wolniewiczów- 
na z Poznania, rozwijając w temacie ce- 
le i zadania druhen stowarzyszonych, 
wyrażające się w wiernem i pożytecz- 
nem służeniu Bogu i Ojczyźnie oraz w 
pracy nad wyrobieniem się na dzielne 
obywatełki kraju. 

Po przerwie obiadowej o godz. 2 i pół 
popoł. odbyły się wybory członków Ra 
dy związkowej, w wyniku których 
skład Rady stanowią: ks. szambelan A. 
Zimniak z Będzina, ks. kam. Jankowski 
z Brzeźnicy, ks. proboszez S. Grzywak 
z Przynowa, ks. proboszegą M. Zawadzki 
z Radziechowic, ks. proboszcz A. Chwi- 
lowicz z Pajęczna, ks. patron W. Rosso 
z Grodźca, ks. modarator W. Wesołow- 
ski, ks. patron S. Jastrzębski dyr. Żełli- 
sławska, p. Mikołajezykowa, p. Niedź- 
wiecka, p. Siemińska p. Gruszecka z So- 
snowca, druhna Ormanówna z Radom- 
ska oraz prezeski Stow. przy parafjach 
św. Barbary, św. Zygmunta i św. Rodzi- 
ny druhny Lisińska, Chupianka i Jedra- 
kówna. W dalszym ciągu przyjęto sze- 
reg wniosków co do abomamentu czaso- 
pism Zjednoczenia, przysposobienia rol- 
miezego „mundurków i „Święta druhen“, 
na zapytania zaś informacji udzielał se- 
kretarz jeneralny ks. J. Domarańczyk. 

Następnie zjazd powziął rezolucję, do- 
słowną treść której podajemy: „Druh- 
ny, zebrane w dniu 17.6 1928 r. na Zjeź- 
dzie delegowanych w Częstochowie, 
wierne swemu naczelnemu hasłu „apra- 
wie służ!”, do glębi przejęte ideałami 
nawskroś chrześcjańskiemi, postanawia- 
ją z nieustraszoną odwagą wcietąć w 
czyn zasady katolickie tak w życiu oso- 
bistem i' rodzinnem, jak i w środowisku 
pracy i w życiu organizacyjnem, póź- 
miej także w życiu publiaznem. Druh- 
ny gotowe do pracy i ofiar przerzekają 
stać na straży dobrych obyczajów a ja- 
ko rzetelne Polki i katoliczki biorą na 
siebie pełną cedpowiedzabność ze słowa. 
uczymki i starać się będą dać przykład 
bogobojnego życia młodzieży miezorga- 
nizowamej *. 

Zjazd, który wypadł wspaniale i był 
napawającym otuchą przykładem mło- 
dych sił do pracy ku pożytkowi Boga i 
Ojczyzny, zamknięto wspólmem odśpie- 
waniem pieśni: „Hej, do apelu!". 


a 


W LICZĄCYM 45 TYSIĘCY MIESZKAŃCÓW ZAWIERCIU} 


Kwestja szkoły średniej męskiej w | 


Zawierciu od kifku lat stoi pod zna- 
kiem zapytania. Pokrótce sprawa ma 
się następująco: 

Istniejące gimnazjum, będące wła- 
smością prywatnego [-wa „Szkoła 
Średnia” mieści się w wydzierżawio- 
nym budynku, którego właściciel sta- 
ra się rozwiązać obowiązującą umo- 
wę i z chwilą jej wygaśmięcia praw- 
dopoctobmie przeprowadzi. eksmisję. 
Szkole, będącej w bardzo ciężkich wa 


runkach tinausowych byłoby trudno, 


(yk niemożliwe wynająć inny lo- 
cal, jakiego zweszią, wobec specjal- 
nogo przeznaczenia, Zawiercie nie 
. Miasto swego czas otrzyma- 


P. Erbego budynek. z przeznacze- 
niem go na szkołę średnią. nienada- 
jący się jednak na ten cel w dzisiej- 
szym jego stanie. 

W talgiej sytnacji dyrekcja szko- 
ły przed paru łaty powołała do ży- 
cia komitet, który wiał dopomóc do 
wzniesienia szkole własnego gmachu, 
czego jednak ze względu na wiele 
przeciwności dokonać nie było moż- 
na. Ostatnio coraz wyraźniej krysta- 
lizuje się pogląd, że miasto winno 
swoim sumptem gmach szkolny KA 
stawić i ofiarować go T-wu „Szkoła 
Srednia“ dla prowadzenia nadat wy- 


kładów, ORM uwzględnia się mo 


zliwość doprowadzenia do stanu uży- 
walność budynku ofiarowamego 
przez p. Lrbego. ldąc po tej linji 
myślenia, Rada miejska. tak zresztą 
jak i poprzednia, na budowę gimna- 
zjum wstawiła do budżetu na rek 
1928-29 60 tys. złotych. Ten sposób 
rozwiązania kwestji, mający zresztą 


sia 
li od przemysłowca miejscowego p. | 


miejskich zawiera w sobie pewne nie ! 


dociągnięcia. 

Zawiercie jako miasto 45-tysięczne 
potrzebuje własnego gimnazjum dla 
wszystkich tych, którzy mając pe 
temu zdolmości i środki postanawiają 
zdobyć wyższe wykształeenie, nie ko- 
rzystając ze wskazanej dzisiaj spe- 
cjałizacji wcześniejszej. Skoro bu: 
wa takiego gimnazjum byłaby zade- 
cydowana, wyrasta pytanie, gdzie 
budować? Czy. wykorzystać budy- 
nek od p. Erbego, czy też wznosić no- 
wy. Zdaniem fachowców przeróbka 
zał, obliczona na 8-klasowe gimna- 
zjum kosztowałaby około pół miljo- 
na, natomiast wzniesienie gmachu 
nowego dałoby się uskuiecznić ko- 


'sztem około trzystu kilkudziesięciu 


tysięcy. Uwzględniemie jeszcze pun- 
ktu, w którym znajduje się ofiarowa- 
ny budynek przemówiłoby eałkowi- 
cie za wzniesieniem nowego. | 

Ostatnią kwestję stanowi, kto ma 
budować. Sądząc z dotychczasowego 
stanu sprawy, komitet samodzielnie. 
względnie przy niewielkiej pomocy 
miasta zadaniu nie podoła, przypad- 
nie ono w całości miastu do wyko- 
nania, W tym wypadku jednak wia- 
dzom miejskim nie walno byłoby re- 
zygnować z prawa własności gmachu 
i całkowicie bezinteresownie oddać 
go w użytkowanie, jakby nie było — 
przedsiębiorstwu prywatnemu. Mo- 
oby to nastąpić tylko wtedy, kie- 
y gimnazjum zostałoby upaństwo- 
wione i nauki w niem udzielanoby 
bezpłatnie. Miasto, budując gimna- 
zjum rozłożyłoby prace na kilka lat, 
brzyczem według najlepszego proje- 
stu w pierwszym roku wykonanoby 


efektowną formę, która świadczyłaby | fasadę gmachu, liczącą 12 sal, odkła- 


o wysokiej wielkoduszności władz 


dając narazie budowę obu skrzydeł. 


S, 


Do tego celu jako punkt, ze wzgle- 
dów oszczędnościowych i estetycz- 
nych doskonale nadawałby się plac 
wydzielony z terenu parku pod bu- 
dowę gmachów miejskich. 

Obrady nad rozwiązaniem tego ak- 
tualnego zagadnienia nadal trwają. 
pozostaje tylko życzyć rychłego t 
pozytwnego ich zakończenia. 

d—b. 
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Stan sanitarny 
(WOJEWÓDZTWA KIELECKIEGO. 


Z Warszawy nadeszły wiadomości o 
wynikach rządowej inspekcji sanitarnej 
w woj. Kiełeckim za wyjątkiem Zaglę- 
bia Dabwowekiego. Jak wynika z prze 
prowadzonej inspekcji, ludmość woj. Kie 
leakiego współdziała w akcji sanitarnej 
Rządu. natemiast ze strony władz komu- 
malnych szczególnie wiejskich, widać 
małe tylko wysiłki w tym kierunku. 
Jako przykiad może służyć posesja wój- 
ta w gminie Zakrzów, pow. Radomskie- 
go, najbyudniejsza ze wszystkich.t co 
jest tembardziej chaxrakterystyczne, że 
p. wójt jest jednocześnie posłem mna 
Sejm. : 

Wieś Czarnolas zasługuje na uznanie. 
Każdy gospodarz posiada tu własną pom 
pe do studni. Najgorzej we wstach wy 
glądają posesje, mieszczące szkoły po- 
wszechue, następnie posesje, należące do 
zamożnych gospodarzy. Gospodarze 
biedmi więcej dbają o czystość swoich 
osiedli. Drogi są naogół dobre. Nato- 
miast akcja zadrzewienia przedstawia 
się bardzo słabo. 

Z miast miłe wrażenie robi Skaryszew 
— posiada dobrze urządzema  rzeźnię, 
również Kozienice — dzięki energji 
miejscowego komendanta policji pan- 
stwowej. Miasta Przytyk i Źwolenin są 
w komplłetnem zaniedbaniu. Stan Ra- 


' domia jest również zły; nawet posesje, 
* należące do magistratu są brudne. Kiel- 
' ce nie mają środków na inwestycje sani 


tarne na przedmieściach, caly bowiem 
kapitał tego miasta został zaangażowa- 
ny w przedsiębiorstwie kanalizacy jno- 


* wodociągowem. 
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X WYSTWA MORSKA I KOSZUBSKA. 
Dzisiaj o godz. 7 wieczorem nastąpi w 
Dąbro vie Górniczej otwarcie wystawy 
morskiej i kaszubskiej, urządzomej sta- 
ranem Kola samopomocowego uczniów 
seminatrjum, natz., przy współpracy od- 
działu Ligi morskiej i rzecznej w Dąbro 
wie. Wystawa mieścić się będzie w bu- 
dymku szkolnym przy ul. Królowej Ja- 
dwigi nr. 11 i dostępna będzie dla pu- 
blicziości rano od godz. 9 do 12 i popoł. 
od 4 do 8 wiecz., aż do dnia 50 b. m. Na 
wystawę złożą się zbiory etnograficzne, 
przyrodnicze i t p. dokonane przez u- 
czniów seminearjum podczas pobytu na 
kolonji wakacyjnej, nad morzem pol- 
skiem. 

X STRAJK W HUCIE BANKOWEJ. 
Robotnicy oddziału stalowmia huty Ban- 
kowej w Dabrowie porzucili wczoraj 
pracę. Przebieg strajku spokojny. 


x USHŁOW ANIE SAMOBÓJSTWA. 18- 
letnia Stanisława Kozub. młoda mężat- 
ka zamieszkała ze swym mężem, Komra 
dem w Będzinie przy uł. Podzamcze 44. 
pomimo swego mlodego wieku, już 
chaieia rozstać się z życiem. W tym ce- 
lu też napiła się esencji octowej. Za- 
mach sanuobójczy z awważowo w porę, 
wezwano lekarza i po udzieleniu pierw- 
szej Pomocy na micjscu przewieziono 
ją do szpitala powiatowego w Będzinie. 
PrzyczyBa raezpaczłiwcego kroku niepo- 
rozumienie z mężem 

X WZRUSZENIE PRZYCZYNĄ ŚMIER. 
CI. W czasie chowania na cmentarzu 
zwiok magicznie zmarlych robotników 
w Będzinie zemdłały na cmentarzu dwie 
kabiefy. Jodnma z nich chora na serce 
przewieziona została do szpitala powia- 
towego w Będzinie, gdzie wczoraj rano 
zmarła. 


x SPODNIE 1 ZEGAREK positradał Ben 
dyt Pergierycht, zaimeszkały w Będzi- 
nie (Modrzejewska 48). skradł mu je z 
mieszkania nieznany osobnik. O stracie 
swej P. zawiadomił policję. 
OET 0 4 00 o Ta 
NATURALIZM NA SCENIE. 

Aktor: — Więe rewolwer był nabity? To 
mausiaio być straszne 

Ranny aktor: — lo nie bylo jeszeze naj- 
straszniejsze. Więcej zirytowało mnie to. że 
ten idjota reżyser, wrzeszczu: „Skandal! Po 
wtiórzyć scenęt Tak nie pada człowiek uro- 
dzony kulą!“ 


6. 


KURIER ZACHODNI Sroda, 20 czerwca 1928 rokn. 


że sportu. 


WYŚCIGI CYKLISTÓW SZOSOWE I` 
TOROWE. Z polecenia Z. P. T. K. kłub 
sportowy K. O. S. „Victoria“, organizu- 
je w Częstochowie, w dniu 24 b. m. t. J. . 


w niedziele, doręczny wyścig szosowy p 
a „mistrzostwo wojew. Kieleckiego“ na , 


przestrzemi 100 kłm., dla zawodników 
licencjonowanych w Z. P. T. K. Start i 


stochowie o godz. 6 rano. Plombowanie 
rowerów- w dmiu 25 b. m. ma torze © 
godz. 8 wiaczór. 


mitetu Wychowamia fizycznego i woj- 
skoweogo odbędą się zawody torowe. 
Między inmemi wozegrany będzie bieg 
bieg o „puhar m. Częstochowy“. Na po- 
wyższe zawody zarząd S. T. C. wyśle kil 
najlepszych swych zawodników. Wszys- 


cy zawodnicy S. T. C. proszeni są o | 


przybycie na posieklzenie zarządu w 
dniu dzisiejszym o godz. 8 wieczór. 
„BOLESŁAWINKA' — „VESTA“ 4:1 
(0:1). Niedawno założona w Bolesławiu 
drużyna płki możnej p. n. „Bołesławian- 
ka“, dzięki wybitnemu poparciu p. inż. 
Cisowskiego i pp. Szczerbińskich, stanę- 
ła na wysokim poziomie 


mi z Zagłębia. Szkoda tylko, że mie nale- 
ży do akręgu i przez to nie może brać u- 
działu w rozgrywkach o mistrzostwa. 
Porażkę „Vesty“ w dn. 17 bm. należy 
tłomaczyć pomiekąd słabym skladem i 
nieodpowiednim boiskiem (zbyt mięk- 
kim) w Bolesławiu. Sędziował p. Frza- 
ska z Olkusza. Podczas zawodów przy- 
grywała orkiestra straży ochotniczej z 
Bolesła'wia. 


Kronika Zawierela, 


Kino „Stella* — Pantera. 
X AKCJA SANITARNA. Wydział po- 


wiatowy zawierciański w roků budżeto- 
wym 1927-28 wydatkował na remont i 
czyszcżemie studzień publicznych około 
8 tys. zlotych. Budowę gnojowm Wy- 
dział popiera przez rozdawania na ten 
cel cementu gospodarzom. 


X PRACE OKOŁO ZADRZEWIENIA 
OSIEDLI zostały w pow. Zawierciań- 
skim rozdzielone na trzy lata. Ogólne 
zapotrzebowanie w poszczególnych gmi- 
nach na drzewka wynosiło w 1927-28 r. 
2.750 sztuk, z czego trzecią część zakupił 
Wydział powiatowy. 


X SUBSYDJA NA CELE ZDROWOT- 
NE. Na rok budżetowy 1928-29 zawier- 
ciański Sejmik powiatowy uchwalił na 
cele zdrowotne subsydja dla gmin w 
kwocie zł. 70.000, w czem pozycja na 
budowę studzień wynosi zł. 50.000. resz- 
ta z kwoty 70.000 zl. będzie użytą na 
dalsze zadrzewiemie osiedli, budowę gno- 
jowmi wzorowych itp. 


KATASTORFA AUTOBUSOWA. 

Autobus zdążający z Zawiercia do Pi- 
licy, kierowany przez Czesława No- 
wiekiego, ma skutek pęknięcia dętki 
wpadł do rowu. Wszyscy pasażerowie 
nutobusu odnieśli obrażenia, Cztery cięż 
ko ranne osoby umieszczono w szpitalu 
w Zawierciu, a siedem lżej rannych w 
szpitalu w Pilicy. 


Kronika Dlkuska. 
X MATURZYSTIKI GIMNAZJUM żEŃ- 


SKIEGO W OLKUSZU. Dnia 14, 15 i 16 
bm. odbyły się w gimnazjum żeńskiem 


P. M. S. w Olkuszu egzaminy dojrzało- * 
ści. Z pośród 18 kandydatek otnzymało | 


świadectwa 16, a mianowicie: Damecka 
Jamina, Gasińska Marja, -Grzesiówna 


Helcna, Karkosówna Janina, Kotkówna ; 


Kazimiera, Nowakowska Danuta, Nowa- 
kówna Zofja, Ottówna Janina, Perków- 
na Wanda, Stałony-Dobnrzańska Menty- 
na, Staniszewska Sabima, Sztukówna Ma- 
rja, Świątkowska  Mieczysiawa, Troja- 
nowska Marja, Weiselfiszówna Salomea 
i Zbieżanka Marja. 

X' USIŁOWANIE OKRADZENIA PO- 
CZTY WE WŁOSZCZOWEJ. W nocy 
z dnia 16 na 17 hm. niewyśledzemi spraw 
cy usilowałi okraść pocztę we Włosz- 
czowej. W czasie, kiedy złodzieje po wy 
iameaniu okna przepiłowywali kraty w 
oknie unzędłu pecziowego, nadszedł go- 
niec pocziowy, który ujrzawszy mnam- 
pulujących przy oknie, wystuzelił w kie- 


Tejże niedzieli o godz. * 
5 popołudniu staraniem miejskieko Ko- | 


sportowym. - 
Drużyną posiada dobrych graczy i w | 
najbliższym czasie będzie się śmiało mo- 

gla mierzyć z poważmiejszemi drużyna- ' 
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runku złodziei z rewolweru. Spłoszenii 
złodzieje zbiegli. Jak się okazało, przy- 
jechali omi autem od strony Małuszyma 
iw tym kierunku odjechali. Czy który 
ze złodziei został ranny, niewiadomo. 
Dochodzenie w toku. 

X KRADZIEŻ W OTOLI, Za pomocą 
wyrwania strzechy w dachu jacyś mie- 
wykryci złodzieje skradli ze strychu do- 


` mu w Otboli na szkodę Jana Otręby po- 
| duszki, bieliznę, bluzki, chustki i inne 


meta przy rogatce warszawskiej w Czę- í 


przedmioty, razem na sumę przeszło ty- 


' siąc złotych. Dochodzenie w toku. 


X WOJUJĄCY IZRAEL. Tezoaroczni po- 
pisowi: Rosenberg Wolf, Frydman Szla- 
ma, Federmam Josek, Kruk Moszek, Mac- 
mer Cyna, Sylbersztein Arja, Lewkowicz 
Hersz, Rosenblum Szlama, Rosenblum 
Juda, Oliwa Majer i Glajtmam, wszyscy 
z Olkusza, mszcząc się ma swych wspól- 
wyznawcach za odmówienie im podar- 


ków, jako rekrutom. starali się co noc 
czymić im jalkieś psikusy, jak zdejmo- 
waniem szylldów, psuciem schodów. u- 
derzaniem kamieniami we drzwi itp. Za 
otrzymame podarki i pieniądze ci sami 
rekruci urządzali w międzyczasie liba- 
cje w domu modlitwy. Ostatniej nocy 
główmy „awamturnik* Rosenberg został 
pochwycony przez posterunkowego na 
manipulacji z szyldem u Frenkla. Został 
on przeto zaamesztowany i przy badaniu 
podał mazwiska wojującego Izraela. 

X PRZYSYPANY ZIEMIĄ. Na kopalni 
rudy „Triumwinat* w Kmzykawce. gm. 
Bolesław, wskutek oberwamia się ściany 
ma dołe został zasypany i uduszony po- 
mocnik górnika, Amtomi Liberski, lat 56 
z Małobądza, gm. Bolesław. Nieszczęśli- 
wy pmzeszło godzinę leżał pod gruzem, 
zamim go odikopamo. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Zwiększenie przywozu i wywozu 
W BILANSIE HANDLOWYM POLSKI ZA MAJ. 


W uzupełneniu wczorajszego tele 
gramu „Kurjera Zachodniego” o sta- 
nie bilansu handlowego Polski za maj 
podajemy następujące, bardziej szcze 
gółowe dane: 

W maju r. b. przywieziono ogółem 
511.145 ton wart. 296.470.000 zł. wy- 
wieziono zaś 1.558.569 ton, wamwlości 
201.776.000 zł., bierne saldo bilansu 
handlowego w m. maju wynosi prze- 
to 94.694.000 zł. 

W porównaniu z damemi za mies. 
kwiecień przywóz zwiększył się o 
Da. zł., wywóz zaś o 17.265.000 


Zwiększenie przywozu spowodowa 
ne zosało wyłącznie wzrostem przy- 
wozu zbóż, a mianowicie pszenicy o 


30.712.000 zł., żyta o 5.956.000 zł., ku- | 


kurydzy o 1.205.000 zł., oraz ryżu o 
4.452.000 zł. Z innych grup poważniej 
sze zwiększenie znajdujemy w przy- 


Kronika g 


WIELKI ZJAZD GOSPODARCZY. Sfery 
gospodarcze w Polsce czynią przygotowania 
do zwołania zjazdu gospodarczego. Ma się 
on odbyć w końcu lipca b. r. W zjeździe we 
zmą udział — wszystkie najpoważźniejsze in 
stytucje gospodarcze: „Lewjatan“, związki 
obejmujące poszczególne dziedziny przemy- 
she. polskiego, Stowarzyszenie kupców pol- 
skich, Centrala drobnego kupiectwa i prze- 
mysłu chrześcjańskiego oraz żydowskie or- 
ganizacje gospodarcze. Zjazd ten zwołany 
zostaje głównie pod naciskiem sfer gospo- 
darczych na prowincji, które domagają się 
od swych centrali, ażeby wysunięto wobec 
zarządu szereg postulatów. W pierwszym 
rzędzie na zjeździe rozpatrywana będzie re- 
forma podatkowa. Na zjeździe zostanie wyło 
niona delegacja, która uda się do Mini- 
sterstw: skarbu oraz przemyslu i handlu ce- 
lem przedstawienia postulatów wysuniętych 
na zjeździe. 


ZAPOWIEDŹ OBNIŻENIA KAR ZA ZWŁO 
KĘ W PŁACENIU PODATKÓW. W dysku- 
sji Sejmu nad budżetem skarbu zapowie- 
dział min. Czechowicz, że w najbliższym cza 
sie nastąpi znaczne obniżenie stawek podat- 
ku obrotowego, również kary za zwłokę ma 
ją ulec redukcji. 


JAK PODNIEŚĆ WYDAJNOść ZIEMI? 
Centr. Towarzystwo rolnicze zwróciło się z 
obszernem pismem do ministra rolnictwa, 
wskazując na potrzebę powolania czynników 
społeczno-rolniczych do opracowania planu. 
celem podniesienia rolnictwa. Plan ten miał 
by za zadanie: 1) uzyskanie nadwyżki plonu 
z 1 morgi powierzchni użytków równej war 
tości 1 centnara metrycznego żyta w okresie 
lat 5. 2) ustalenie środków i sposobów dzia 
łania, któreby najszybciej i najskuteczniej 
zapewniały wykonanie planu. W sferach 
Centr. Towarzystwa rolniczego zwracają u- 
wagę, że wykonanie powyższego planu mo- 
że przysporzyć Polsce znacznych kapitałów. 


TARYFA KOLEJOWA POLSKO-RUMUŃ- 
SKA. Opracowana została związkowa taryľa 
kołejowa polsko-rumuńska, która ma wejść 
w życie z dniem t lipca r. b. Przy ustalaniu 
taryfy uwzględniono zmiany, wprowadzone 
przez gruntowną reformę wewnętrznej tary 
fy rumuńskiej. Zeszyt I będzie zawierał ta- 
ryfy ogólne, zeszyt ll — taryfy tranzytowe 
z Rumunji przez porty polskie, zeszyt Ill — 
taryfy węglowe. Naogół nowe taryfy będą 
znacznie korzystniejsze dla Polski od do- 
tychczas obowiązujących, zwłaszcza w odnie 
sieniu do wywozu węgła, żelaza, wyrobów 
żelaznych do Rumunji, oraz tranzytu tych 
artykułów przez ten kraj. Przewidywane są 
dalsze udogodnienia dla innych artykułów 
w dodatkach do tych taryf, które mają się 
ukazać w najbliższym czasie. 


NOWY MATERJAŁ BUDOWLANY. W 
najbliższym czasie szwedzka Normaling Sa 
wnill Company zakłada fabrykę „masoditu*, 
nowego materjału budowlanego, wytworzo- 
nego z trocin į} opiłków drzewnych. Są ta 


o 
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wozie produktów zwierzęcych, me- 
tali i papieru. Natomiast wszystkie 
inne działy przywozu wykazują 
zmniejszenie, w szczegóności zmniej 
szył się przywóz maszyn o 6.217.000 
zł., maierjałów i przetworów chemi- 
cznych (wszelkich) o 5.666.000 zł. o- 
raz włókienniczych o 5.106.000 zł. 

W wywozie zwiększenie znajduje- 
my w grupie spożywczej o 5.045.000 
zł. zwierząt żywych o 5.050.000 zł., 
materjałów i wyrobów drzewnych o 
4.077.000 zł., wreszcie węgła i produk 
tów naftowych o 5.935.000 zł. 

Wzrost wywozu artykułów spożyw 
czych spowodowany został znacz- 
nym wzrostem eksportu jaj 10.660.000 
zł. 

Wywóz węgla kamiennego zwię- 
kszył się o 5.067.000 zł., a wywóz pa- 
rafiny o 2.026.000 zł. 


spodarcza. 


niezwykle twarde i trwałe cegły, które bez 
sprzecznie znajdą szerokie zastosowunie w 
przemyśle budowlanym. 

. 


ANGLICY WOBEC KONKURENCJI WĘ- 
GLA POLSKIEGO. Wiadomą jest rzeczą, że 
węgiel polski, który w czasie przewlekłego 
strajku górników angielskich opanował czę- 
ściowo rynki państw na północy i wschodzie 
Bałtyku, jest solą w oku angielskiego prze- 
myslu węgłowego i że walka o rynki skan- 
dynawskie toczy się dalej. Temat ten w An- 
glji jest niezmiernie aktualny i ostatnio pv- 
służył angielskiemu ministrowi przemysłu 
i handlu, Cunliff Listerowi. do wypowiedze 
nia charakterystycznych uwag na posiedze- 
niu'lzby gmin. Min. Lister zaznaczył, że pro- 
dukcja węgła w Anglji podniosła się w po- 
równaniu z r. 1925 z 245 na 251 miljonów 
tonn. Metody. zastosowane przez angielski 
przemysł węglowy, zdaniem min. Listera — 
umożliwiają mu konkurencję z eksportem 
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polskim i źe konkurencja węgla polskiego 


zostanie opanowana przy współdziałanin rzą 
du angielskiego z organizacjami przemyslo- 
wemi. 


Z gisłdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 19-6. 

AKCJE: Bank Dyskontowy 1537.00 — 
158.00, Bank Hamdlewy 117.00, Bank Pol 
ski 189.00—1853.00-— 184.00, Bamk Zw. Sp. 
Zarobk. 85.00—85.30, Swiess 165.00, Cho- 
dlorów 174.00, Firlej 64.50, Wysoka 195.00 
Węgiel 100.00, Nobel 52.50. Moxlrzejów 
48.00—47,25, Norblin 249.00, Ostrowiec- 
kie A 124.00, Ostrowieckie B 1208.00, Po- 
cisk 9.75—9,50—10.00, Rndzki 48.00 — 
49.25, Starachowice 55.50. 


WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.69, No- 
wy Jork 8.99, Londyn 43.51 i jedna ósma 
Paryż 55.05, Wiedeń 125.44 i pół, Praga 
26.41 i pół, Włochy 46.87 i pół, Szwajca- 
rja 171.88, Iolamdja 559.58, Dolarówika 
5 proc. 19,00—78.50—90.00. Ziemskie Kre 
dytowe 4 i pół proc. 55.10, Poż. konwer- 
syjma 5 proc. 67.00. ; 

Tendemcja dla akcyj dość słaba, dla 
walut bez zmiany. 
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DOBRA RADA. 


W pewnym towarzystwie strasznie wyde- 
koltowana dama odzywa się do profesora 
medycyny: 

— Panie profesorze, zdaje mi się, że je- 
stem zaziębiona. 

— A to niech się pani czem prędzej ubie- 
rze i położy do łóżka. 


Z calej Polaki. 


POMNIK TRAUGUTTA. 


Mvśl trwałego uczczenia pamięci je 
dnego z największych bojowników 
ża wolność Ojczyzny powstała w Cie 
chocinku w pierwszym roku po odzy 
skaniu niepodłegłości. Dzięki stara- 
niem specjalnego komitetu, do które- 
go należał Ś. p. red. Konrad Olcho- 
wicz, ufundowano tymczasowy krzyż 
'Prauguita, którego uroczysie poświę 
cenie odbyło się w dniu 5 sierpnia 
1919 r. w obecność J. E. ks. biskupa 
Zdzitowieckiego, przedstawicieli wyż 
szych władz wojskowych i cywilnych 
bawiących na kuracji w Ciechociniku. 
Dalszą realizację budowy pomnika i 
gromadzeniem Aer A Fl u- 
szów zajęła się komisja zdrojowa. 
Dzięki * subsydjom komitet uzyska! 
potrzebne fundusze, które mu pozwo 
lą budowę pomnika uskutecznić. 

Froni pomnika zdobić będzie meda 
ljon w bronzie, wvobrażający popier 
sie, R. Vraugntła, dłuta Jama Małetv. 
Uroczyste odsłonięcie pomnika odbe 
dzie się w dniu 5 sierpnia r. b. wohce 
specjalnie zaproszonych przdstawi- 
cieli dnchowieństwa, władz wojsko- 
wych i cywilnych, prasy. 


PROMOCJA W AKAD. GÓRN. 


Dnia 21 b. m. odbędzie się w Krako 
wie, w sali posiedzeń Akademji gór- 
niczej, pierwsza promocja doktorska. 
a to inż. Wiolda Budryka na doktora 
nauk technicznych. 


ARWAWE WESELE. 


W czasie hucznego wesela, we wsi 
Sukowie pod Kielcami. doszło do 
krwawej awantury. Gdy państwo 
młodzi, Stanisław Piskuła i żona jego 
Zot ja, z domu Banasikówna, córka za 
możnych gospodarzy, powrócili z kos 
cioła i zabawa była w całej pełni, 
przed chatą pojawiła się zgraja „o- 
biecującej A AE a AA wiejskiej i 
bruialwie zaczęła domagać się ndziału 
w poczęstunkach i tańcach. Gdy jej 
odmówiono banda wdarła się do cha- 
iv. przenełnionej gośćmi. Brat młn- 
dej. Andrzej Banasik. poczał bronić 
mieiykalności domu swej matki i sio 
strv. padł jednak mantwy pod raza- 
mi żelaznych drągów. W okropny spo 
sób noranieni zosiali również liczni 
goście weselni. a wnętrze chaty zde- 
moatowano. Państwo młodzi pozostali 
bez dachu dach głową. Dziesięcim z 
pośród winowajców zostało areszto- 
wanych i zakutych w kajdamv. Odsta 
wiono ich pod konwojem do Kielc. 


OLBRZYMI POŻAR. 


Wczoraj doniósł „Kur jer Zachodni” 
w telegramach o olbrzymim pożarze 
w Radomiu. Szezegóły tego pożaru sa 
natępujące: Ogień wybuchł w 5-cio 
pięirowvm ogromnym gmachu, w fa- 
bryce siętvch mebli Kohna, przyczem 
cała fabryka wraz z licznemi maszy- 
nami i wielkim zapasem mebli spło- 
nała doszczętnie. Prowizorycznie obli 
czone straty wynoszą w samej fabry - 
ec okolo 300.000 dolarów. Ogień prze 
rzucił się na sasiedmie budynki przed 
mieścia Glimice. przyczem spłoneło 
26 domów. W ten sposób pozbawia- 
nych zosłało około 80 rodzin dachu 
wad głową, a 560 robotników pracv. 
W akcji ratunkowej udział brałv 
wszystkie oddziały straży ogniowe l. 
z całego powiatu i z sąsiednich miast. 
Ogólne straty spowodowane pożarem 
dochodza do 8 miljonów złotych. 


ŻYWCEM W GROBIE. 


Wieś Dobroszyce koło Częstocho- 
wy była widownia strasznego wy- 
padku. Oto 17-letni jan Sadawa, za- 
jęty przy kopaniu studni, znajdując 
się na głębokości 9 metrów. został za 
sypany obsunięla ziemią. Zwłok do 
tychczas nie wydobyto. 


WIĘZIENNIK W WIĘZIENIU. 


W sobotę odbyła się przed sądem o 
kręgowym w bydgoszczy rozprawa 
karna przeciwko b. naczelnikowi wię 
zienia przy sadzie powiatowym w |- 
nowroclawiu p. K., oskarżonemu o po 
spełnienie szeregu nadużyć służbo- 
wych, między innymi o zniewolenie 
areszantki, Rozprawa zakończyła się 
wyrokiem, skazującym oskawżomese 
na 2 lata i 3 miesiące wiezienia. 


Nr. T6R. 
AE NAA ACE 


ARA m WIREK ACTA AARONA mnan 


_KURJER ZACHODNI Sroda. 20 czerwca 1928 roku. 


| ETIS COL CLS LEOS DOD BO | ustralji, dla uczeslniczenia w wielkim 


saisie kowalski 


na prowincję w Kongresówce od zaraz 
POSZUKIWANY 


Oferty z podaniem warunków i życlio= 
rysu prosimy nadsyłać do 5437-3 
Tow. Reki. Międz. j. r. RUDOLF 
MOSSE, Warszawa, Marszałkowska 124 
pod „OD ZARAZ“. 
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że Swiata. 


__. PROCES CERKIEWNY. 
Ai Najwyższy sad federalny Stanów 
westa; zonych rozważył skargę pra- 
wai Bap ES metropolity Platona, 
WY: Dr lą a decyzjom nie- 
w sądów amerykańskich, które 
a azały szereg gmachów cenkie- 
*nych w Ameryce delegatowi „ży- 
wej cerkwi”, Kedrowskiemu. Sąd naj 
BSC uznał, iż sobór „żywej cer- 
swi w Moskwie, odbyty w 1925 roku 
ka był prawną reprezentacją cerkwi 
rosyjskiej, że Kiedrowaki ate posia- 
DS uprawnień, posiadanych przez me 
tropolite Platona, i na podstawie tych 
“miosków uchylił poprzednia decy- 
zje sądów i nakazał natychmiastowe 
“wrocenie przekazanych  zwolenni- 
Som „żywej cerkwi” gmachów cer- 
kiewnych zwolennikom prawidłowej 


hieramch Ji prawosławnej. 


"NAJWIĘKSZY TRANSPORT 
ZŁOTA. 


Wszystkie dotychczasowe rekordy 
okspomtu złota z Nowego Jorku w je- 
dmym dniu pobiło wysłanie dnia 16 
bm. 28 miljonów dołarów w złocie, 
sKlenowamych do Francji. Połowę ła- 
dunku, wartości 14 miljonów dola- 
rów, wysłano na parowcu rance“, 
drugą zaś połowę — na parowcu „Ro 
chambaux*, Wartość ogólna złota, wy 
siamego od grudnia do Francji. wzro- 
snie po tym transporcie do sumy 215 
miljonów dolarów. ; 


R- LUDNOść GRECJI. 

yi owinv urząd slal ystyczh y Grecji 
poda A wyniki ostatniego spisu S a 
h me odbył się w dniu 15 maja 
rb. a „ludność Grecji wynosi 
6.185.349 osób, w tem ludności Stare j 
Grecji 3.527.564 i mieszkańców ro- 
wincyj mowopszyłączonych 2.635.783. 
ROZTARGNIORY PROFESOR 


W maju przybył do Londynu ps- 
wien nezony profesor z Sydney, w A- 


BOOTH TARKINGTON. 
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Przedrnk wzbroniony. i 


Gie organiczne, 


STERN A 


zjeździe naukowym. Napróżno je- 
dmak przeglądał dzienniki londyń- 
skie w poszukiwaniu bliższych ezeze- 
gółów o tym kongresie, napróżno mo 
szukiwał miejsca zebrania się gości 
zaproszonych. Wreszcie zwrócił się 
do jednego ze swych lomdyńskich ko 
legów po fachu, niezmiernie zdziwio 
SPILA. 


Lderzenis k 


PANÓW W D 


Siężyca Z ziem 


nego na widok kolegi z dalekiej Au- l 


stralji. I oto okazało się wkrótce, że 
roztargniony uczony australijski prze 
oczył ma otrzymanem zaproszeniu 
rok zjazdu, bo wprawdzie zapowiada 
my kongres miał się odbyć w maju, 
ale mie roku bieżącego, lecz dopiero 
przyszłego! 


lą 


PRZEPOWIADA ZNANY UCZONY AUSTRJACKI. 


Jaki los czeka naszą ziemię? Kwe- 
stja ta była już badana i przedysku- 
towana wielekroć razy, lecz natural- 
nie nikt mie zdołał dać na nią zada- 
wałniającej odpowiedzi. Nie tylko 
famtaści i literaci, lecz nawet uczeni 
różnią się zasadniczo w poglądach na 
ten ciekawy blem naukowy. Wie- 
lu przyrodników i astronomów jest 
tego zdania, że ziemia stygnie ad wnę 
trza i słońce również traci swą ciepło- 
tę, tak, że za wiele miłjonów lat musi 
nastąpić zupełnie wystudzenie nasze- 
go globu i kompletna martwota. Zaś 
inmi upatrują kres życia na ziemi w 
coraz to powolniejszych je j obrotach 
dokoła własnej osi. Nadejdzie czas, 
w którym jedną połowę ziemi prze- 
pali słońce i zniszczy zupełnie ży 
zaś druga półku- 
la będzie pogrążona w wiecznych 


ciemnościach i lodowatej atmosferze 
wszechświata. W ten sposób, zda- 


niem tych uczonych, los ludzkości bę- 
dzie raz na zawsze parzypieczętowa- 
ny. 
Ostatnio powstała nowa teorja za- 
miku życia na ziemi. 

Twórcą jej jest znany uczony au- 
strjadki, inż. Hoerbiger. 'Teorja ta, 
jek każda nowa rewelacyjna hipote- 
za, ma bardzo wielu zwolenników, 
lecz jeszcze więcej przeciwników. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że za- 


| wiera wiele logicznych prawdopodo- 


bieństw. 

Inż. Hoerbiger przepowiada wielką 
katastrofę kosmiczną, której sprawcą 
będzie nasz satelita, księżyce, lecz i 
sam ulegnie w chwili katastrofy osta- 
iecznej zagładzie. Wedle obliczeń u- 
czonego, którego dzieło pochłonęło 
dziesiątki lat pracy, między planeta- 
mi nie istnieje zupełna, bezwzględna 
próźnia, lecz wszechświat wypełnia- 
my jest famtastyeznie rzadkim ga- 
zem. To niewinne z pozoru twierdze- 
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mie zmienia zasadniczo pogląd do- 
tychczasowy na stosunki międzypła- 
netarne. Bo chociażby gaz ten był 
najrzadszy, jednak musi stawiać pe- 
wien opór, którego skutki muszą się 
z czasem ujawnić. Gaz, napierający 
na każdego satelitę, zmusza go do co- 
raz to ciaśniejszych obrotów dokoła 
plamety macierzystej. W ten sposób 
linja spiralna musi wreszcie zakoń- 
czyć się zdeszemiem się sakelity z wła- 
eną macierzą. 

Wobec takiego wnioskowania na- 
rzuca się zupełnie uzasadnione pyta- 
nie: dlaczego księżyc, krążąc tak blis 
ko naszego globu przez tyle kosmicz- 
nych łat, już dawno nie spowodował 
na swej drodze spiralnej owego kat 
tasirofalnego zderzenia? 

Na to daje Hórbiger bardzo logi- 
czną odpowiedź: księżyc nie należy 
wogóle do systemu planetarnego zie- 
mi i był przed wielu, wielu laty pla- 
metą samoistną, jak Mars lub Ziemia. 
Na ten charakter i rolę kosmiczną 
Luny wskazuje już jego złodowaciała 
powierzchnia, tak istotnie różmiąca 
się od naszej planety nawet pod 
względem ukształtowania. Luna krą- 
żyła niegdyś między Marsem a Zie- 
mią, lecz mie oparła się widocznie 
przyciągającej sile tyle razy większe 
go globu i weszła w krąg wędrówki, 
aby w ten sposób znałeźć się bliżej 
naszego słońca. W ten sposób koee 
coraz więcej oddalał się od Marsa co 
raz był bliżej ziemi, aż wreszcie stał 
się jej satelitą. Zmiana ta nastąpiła, 
zdaniem Hórbigera, już w history- 
cznych czasach astronomieznych. 

Lecz musi raz nadejść dzień, w któ 
rym nastąpi kres biegu księżyca, a 
komiec linji spiralnej, po której nasz 
satelita okrąża ziemię, będzie zara- 
zem dniem zagłady jednej, a może i 


obydwu planet. i 
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Każdy grosz, oddany na L.0.P.P., przyczynia Się 
(do rozwoju polskiej fioty powietrznej, 


był dotychczas. I niezadługo znów pani pójdzie tań- | 
czyć z jednym z nich. Za dużo tej szaspaminy, tych i 
nawrotów nadziei i zniechęcenia, 


Samotny żeglarz 
PO MORZACH ŚWIATA. 


Do londyńskiego „Timesa“ dono- 
szą z Georgtownu, na wyspie W mie- 
bowstąpienna, położonej na południo 
wym oceanie Atlantyckim, pomiędzy 
Alryką a Brazylją, że dnia 15 maja 
przybył tam na swym jachciku ośmio 
tomowym „kimecrest*, Alain Gerba- 
ult, znany tennisista francuski, odby 
wający już od lat pięciu samotną po 

róż na swym maleńkim statku doo- 
koła świata. 

Przestrzeń 1126 kilometrów, dzielą 
cą wyspę Wumiebowstąpienia od wy- 
spy św. Heleny, samotny żeglarz prze 
bali w ciągu dni piętnastu. 

Na wyspie Wniebowstąpienia Ger- 
bault odpoczywał tydzień, w ciągu 
którego grywał dużo w tennisa, po- 
czem wracał na noc do swego statku, 
tak przywykł do niego. 

Na dalszą drogą zaopatrzył się Ger- 
bauli w Georgetwownie iylko w za- 
pas ryżu, cukru i marmolady. Odjeż- 
dżając, oświadczył. że pragnąłby do 
płynąć do wyspy św. Wincentego, o- 
dległej. mniej więcej o 2500 klm. od 
wyspy Waiebowstąpienia, jeżeli je- 
dnak nie natrafi na wiatry pomyślne, 
to może będzie zmuszony dotrzeć aż 
do Nowej Szkocji. 


Program radiowy 
NA ŚRODĘ 20 CZERWCA. 
KATOWICE: 


17.00 — Komunikaty Polsk. ŻW. Zrzesz. Gosp. 
Woj. śl, Dyrekcji Kolei Państwowych 
i Dyrekcji Poczt i Telegrafów. 

7.20 — Odczyt p. t: „Żołnierz polski minio- 
nych stuleci: Ułani — wygl. gen. dr. 
M. Kukiel, doc. U. J. 

17.45 — Transmisja z Krakowa. „Z I księg: 
dżungli“ Kiplinga. Program dla mło. 
dzieży. 

18.15 — Transmisja koncertu popołudniowe 
go z Warszawy. 

18.55 — Pogadanka z działu: „Gospodyni ślą 
ska“ — wygl. p. K. Nitsehowa. 

19.25 — Rozmaitosci. 

19.15 — Odczyt p. t.: „Pocta Tatr i Skalnego 
Podhala— Kazimierz Przerwa - Tetma- 
jer“ — Cz. H. — wygl. dr. Mieczysław 
Świerz. 

20.30 — Transmisja z Warszawy. Koncert ka 
meralny poświęcony twórczości lynace 
go J. Paderewskiego. Wykonane Ró- 
ża Benzefowe (fortep.), Lidja Kmitowa 
(skrzypee). Ignacy Dygas (śpiew), prot. 
Urstein (akomp.). i 

22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty lotn.- 
metcor., PAT. i sportowy. 


DIEBZPEZECTYGZOŁJOWIE ANNY TERETWA A 17 JE O eo 
TEŻ PODWYŻKA. 

— Pracuje n pana dyrektora od lat dzie. 
sięciu, orze za trzech, to też muszę prosić o 
podwyżkę. 

— Podwyżki panu dać nie mogę. leca 
niech mi pan wymieni tych, za których pan 
pracuje, a obu razem wydalę 


z i - 


— Owszem — odwzokł sucho — bywają czasami 


w Neapolu. 


— Nie wplywa to w każdym razic na poprawie- 


akcentu! — roześmiała się 


R 
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Egoistka. 
(CLAIRE AMBLER). 
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej. 
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— O to, czego pani nie rozumie. Traktuje pam 
ten dancing jako coś ciekawego... a nie wie nic o ukry- 
tej jego stronie, o której ja wiem. ż 

— Czyżby? — zaśmiała się Claire i obrzuciła ży- 
wem spojrzeniem całą salę. — Trochę tej strony już 
widzę. Wszystkie zmajdujące się tutaj kobiety spo- 
slądają ukradkiem na pana i każda budzi się naclzieją, 
że pan z nią zatańczy. Czy pan to widzi? 

— Nie — odpowiedział. — Zato widzę, że spogląda 
= mnie kilku mężczyzu, ale bynajmniej nc przy- 
Jaźnie. 

— Naprawdę? Panie Arturze, uważam, że w puma 
wieku byłoby o wiele bandziej wskazanem dać pokój 
polityce i poprostu bawić się i cicszyć życiem. Pan 
Jest taki poważny! 

— Właśnie — odpowiedział i potrząsnął „żałośnie 
głową „— Jakże ja nie mam być poważny, kiedy pa- 
ni odnosi się do mnie w taki sposób? 

— Ja? Ja przecież jestem dla pana 

a! 

— Aż zanadto! Tylko, że to tyczy się jedynie 
mojego osobistego poglądu na panią. Miałem na my- 
Śli, jak się pani do mnie ostatnio odniosła. Obunzyła 
się pani na mnie za moją radę i przyszła do tego nie- 

orzecznego, niegodnego przybytku w tawarzy- 
stwie takiego człowieka, jak Bastoni. Potem, ujrzaw- 
Szy mnie samego i nieszczęśliwego, epuściła go Rani 
| przyszła do mnie. Muszę nawiasem znaznaczyć, że 
odtąd będzie on jeszcze większym moim wrogiem, niż 


niebiańsko 


— Panie Antusze! — wykrzyknęła i dodała nicsz- 
czenze: — Nic mam pojęcia, o czem pan mówi! 

Uśmiechnął się smutno. 

— Taki się czułem wyróżniony, gdy mnie pani za- 
częła nazywać po imieniu, dopóki się nie przekona- 
łem, że to samo spotkało Bastonich. 

— Cóż z tego?! Zawsze nazywam młodych ludzi 
po imieniu. 

— Tak, rozumiem — odpowiedział. — I dlatego 
zmikła cała moja radość z tego powodu. To było tyl- 
ko jedno wahniście ku wyżynom nadziei. Sądzę, że 
pani wie doskonale, co ja © pani myślę, tylko, że nie 
mogę tego powiedzieć, dopóki się nie przekonam, że 
mnie pami zechce chetnie wysłuchać. Niestety, nie 
chec pani do tego dopuścić. Raz wynosi mnie pani na 
takie wyżyny nadziei, iż Zaczynam się łudzić, że wy- 
jawiemie moich moich uczuć nic zrobiłoby pani pozy- 
krości. Za chwilę znów strąca mnic pani w mroki 
nicpewności i zniechęcenia. Widzi pani, jestem tro- 
chę slezorjentowamy i nie czuję się bardzo szczęśli- 


wy. Zdaje mi się, że nie mam żadnej przewagi ną- 
wet nad takimi Bastonimi. O ile zdołałem zauważyć, 
traktuje pani wszystkich mężczyzn zupełnie je- 
dnakowo. 


— O nieka! — wykrzyknęła Claire. — Pan jest 
poważnym młodym człowiekiem! Widocznie uważa 
mnie pan za bardzo niepomysłową osobę, skoro sądzi, 
że wszystkich młodych ludzi traktuję w jednakowy 
sposób! W rzeczywistości nie jestem taka sama dla 
Bastonich, jak dła pana! Oni mnie tylko bawią, czy 
pan tego nie widzi? Bawią mnie dlatego, że są cu- 
dzoziemcy i tacy inni, pozwałam im za sobą chodzić 
po części ze względu na ich śmieszny akcent. Popro- 
stu uraicramy z mamusią ze śmiechu, kiedy jesteśmy 
same. Pan, panic Arturze, ma nad nimi tę przewagę, 
że bawił pan przez rok w Londynie, Ca do nich, to 
zdaje mi się, że nigdy nie wyjrzeli poza Raonę. 


nie się ich amgielskiego 
wdzięcznie panna. — Pan chyba nie sądzi. że oni mnie 
naprawdę obchodzą, że mi na nich zależy? 

— Przyszła pami tutaj z nimi, pomima, że panią 
Błagałein, aby tego nie robiła. 

— Tak, ale tylko dla zabawy — odpowiedziała 1 
przybrawszy niby poważną minkę. pochyliła cię ku 
niemu przez mały stolik, Pam się chyba nie gniewa 
na mnie naprawdę? l 

Popatrzyl na nią spokojnym wzrokiem 

— Pozwoli mi się pani odprowadzić do hotelu? 

— Obawiam się, że toby ich zanadto dotknęło 
nzekła i gdy zaśmiał się krótkim, niawolnym od gory- 
czy śmiechem, dodała prędko: — Dlaczegoby się pan 
nie miał zostać i także ze mną zatańczyć? 

— Nie — odpowiedzial. — Nie będę tutaj tańczył, 
nawet z panią. Sądzę. że później mógłbym pani ofja- 
nować coś lepszego. W Raonic jest druga orkiestra, 
składa się z mandołin, skrzypiec i gitar i sądzę, że 
grywa trochę sentymentalne rzeczy, ale wie, jak cię 
utrzymać w mierze i w tym sentymencie miema nic 
sztucznego, nic fałszywego. Dziś wieczorem mają dać 
koncert, przy księżycowem świetle, w teatrze grec- 
kim. Czy pójdzie pami ze mną? 

— To brzmi obiecująco — uzekła i pomyślała, że 
gdyby poszła, Orbison nie miałby możności obserwo- 
wania jej w refektaczu, po obiedzie. Zaczęła więc 
szukać wykrętów. 

— Obawiam się, że mamusia nie zechce mnie pu- 
Ścić dmisiaj. Obawiam się, że doprawdy powinnam 
spędzić wieczór w jej towarzystwie, ale przecież pam 
móglby z nami zjeść obiad? Panic Arturze? Dobrze? 
Zgoda? 


k. (C. d. n 


URIEN ZACHODNI Środa. 20 czerwca 1928 roku. 
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eklama jest dfwiynią m 


medalem 


nagrodzony złotym 
wystawie w Paryżu 


Les raństwuwej pieniężnej Loterji 
Dobroczyaaeł są do nabycia w 
kulesturze Józefa Flawskiego, Sosto- 
wiec, Główna wygrana sł. 50.000 — 
Cena Całego losu gł. 8. =, potówki 
4. — Ciągnienia 21 czerwca 1928. 
EBOLNUW ETMORARCZ CREE 
tuszerka Marja Ożarowska prie- 
prowadziła się s Pogoni do So- 


Zarzad Towarzystwa Akcyjnego 


MLIECZZWSKICH DALEWBI STALI i ZAKŁAUOW MECHANICZAYCH 
BRACIA BAUERERTZ* 


ma EA zawiadomić pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 14 go 
lipca r.b. o godzinie 10-ej przed południem w biurze Zarządu 


Kto crem „Lactolin* używa 
Ten bezwzględnie piegów 
Plam i wszelkich defektów 
i Cery się wyzbywa. 


Ządać wszędzie. 


3487 (a 


WAPNO 


grube l-ma gatunku | 
$ 


akcjonsrjuszów wspomnianego Towarzystwa 
z poniższym porządkiem dziennym: 


1) sprzedaż nieruchomości, stanowiącej własność To 
warzystwa Akcyjnego „Bracia Bauerertz*, a położonej w gmi 
nie Kościelec, 

2) wolne wnioski pp. Akcjonariuszów. 

Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć ndział w rzeczoqem ogól- 
nem zebraniu, zechcą stosownie do $ 51 ustawy Towarzystwa przed- 
stawić swoje akcje lub odnośne kwity depozytowe, względnie zasta- 
wowe w biurze Zarządu Towarzystwa najpóźniej na 7 dni przed ter- 


minem ogóluegy zebrania 
3488 Za zgodność z oryginałem: 
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w 


i Drobne ogłoszenia, 


z 

b wypadanie, łupież, 
WŁOŚUY IWIENIE usuwa 
„Esencja Chinowo-Chmielowa* i 
"Mydło Chinowo = Chmielowe". 
{z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne, Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16 5277 


Posady i prace» 


Pore awóch pracowników frys- 
jerskich męskich Dąbrowa 3 Ma- 
ja 7_Sauczek, 2408 _ 
potrzedoa prasowaczka. Wiadoniość 
H. Karbowski Sosnowiec, Targu- 
wa Nr. iD 249i 
I oł poszukuje pusady du dzie - 
Zgłoszenia do Administracji 

w Sosnowca _Dęblińska 1 3491 


| z aoETne RARE Kin A. ERA 


Kupno i sprzedaż. 


tUm 7 
QRYGINALNE PROSZKI u e naa ars elne ea n aa 
BIO 
OG TKI EM. "y motocykie uu sprecuśnia, ta 
>K m. p Z byle zarar. « OSDUWIEC wawel 9. 
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Ninitia* 


saluBiBi, UIOWMANnY, aU<Ela, 
ce, łódka polowe, ieżaki 
sosnowiec Mudrzejowssa: 12, 
GE pianino iub fortepiaa mało 
używany krzyżowy. Zgłoszenia 
do „Kurjera 2i Zachodniego” pud „IUł”. 
p: z i łokciówką do spraedania, 
sosnowiec, Hale Rozwoju. 3488-3 
p4: Singera sprzedam "w do» 
drym stanie. Wiadomość Filja 


PA Zachodniego” w Zawierciu. 
3492 


6! osobowy mały omniDus „ Pord* 
w dobrym stanie sprzedam. * Wia- 
domość Filja „Kurjera Zachodnio. 
w Zawierciu yine 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


TOW. „KORJEK ZACHODNI” $. A. 


Sosnowiec, Dęblińska 1. Telef, 73 


Wykonywują wszelkie złecenia 
w zakres drukaretwa wchodzące 


Towarzystwa we ws: Mijaczów, gm. Myszków, pow. Zawierciań snowca, Piłsudskiego 16. Udziela 
skiego (stacja Myszków drogi żelaznej Warszawa Kraków) od z dostawą na plac budowy wszelkiej pomocy w chorobach Ro- 
a 4 CZELADZKIE WAPIENNIKI 
? głoszenie. Magistrat ni- 
MMAYCAJNE DOLNE TERRANIE s „BRYNIGA”, Sosnowiec O uiejszym podaje do pub- 
z ul 3-go maja 5, telefon 1-59 licznej wiadomości, że z po- 


wodu odbudowy szosy pro- 
wadzącej od ul. Sienkiewicza 
do Mysłowic przez Radochę 
ruch kołowy na tym odcinku 
dła wszelkich pojazdów zo- 
stał wstrzymany na przeciąg 
4ch tygodni. Ruch kołowy 
pomiędzy Sosnowcem a Ra- 
docha i Mysłowicami odby- 
wać się będzie przez ulicę 
l go Maja i Dębową Górę. 
Magistrat miasta Sosnowca. 
Sosnowiec, dnia 18 czerwca 
19.8 r. < 3494 
gerina! piesek "Dronzowy wabi sig 
Laluś proszę odprowadsić za wy- 
uagrudzeniem. Za praetraynanie po- 
ciągnę do odpowiedzialności Sienkie - 
wicsa ła m. 3439 _ 


KOTWGA ALICIA T AK DDD 100 
y Nauka i wychowanie. j 
T SETE VEDI | 
K“d Poiak powinien plsać popra- 

wole (ortografloanie); ucacie się 
więc listownie polskiej pisowni. Kar- 
sy Duchalteryjse prof. Sekułowicza, 


warsznwa, Zórawia 42. — Zndajcie 
prospektów. _ 3365-14 


pion > 


CETE EED 10000 
Zgubione dokumenty. i 

| .TRZEMETWENCZKEŚAC E 0. 
<inodaiela 4ygmunt zgaDii duwód 


D osobisty wydany przes powiat 
Miechowskt. 3457 
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CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


i 
on ZZ ZZ Z M AA OO RZRA WRA WZRZDA0 ONA 


M 


MT wodny i tartas w dobrym Cs" Stefański zgubił patent wy- 
punkcie do sprzedania w Sie- dany przes Ursąd Skarbowy w 
wieran |. Rydzowski. 3456-3_* Sdsnowcu. 3485 
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CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ SU! 60 gr. 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 


lub z przesyłką pocztową W laktola „ . S Se AB: er ZN SK drukiem podwójnie. 
5 A m W tekście, w kronice Li 60 W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
U e I0 upi S e 4 LJ 
í Ł. O gr. Za tekstem . = b 4 h KB 3 25 Á Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 250/, droższe. 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca egłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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ak w Eg 2) aja | i 
— Zawiercie, 3-je Maja 27. Grodziec, Budziska. 
Wydawcy: Sp. Ako. „KURIER ZACHODNI”. 


L/ 
Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25gr. za każdy b od początku. Najmniej 1 zł. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 
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Sosnowiec: 
Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. 


Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet. 1-25. 
Druk. „Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu, Dęblińska 1. 


Redaktor: TADEUSZ OPIOLA. 


